bona numeru 3 zł. 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


350 miliardów zi 


na rozbudowę urządzeń sscjalnych i kulturalne-" Światowych 
przewiduje Plan Sześcioletni 


SOBOTA 18 


WARSZAWA (PAP). — Plan 6-letni przewidujący wszech 
stronny rozwój sił wytwórczych, przede wszystkim plan 
rozbudowy i przebudowy gospodarczej Polski, zmierzającej 


ku socjalizmowi, w 


rosnące potrzeby w dziedzinie oświaty, 


zdrowia i opieki społecznej. 


P STYCZNE musi bowiem 
uwzględniać racjonalnie wszy- 
stkie potrzeby społeczeństwa, 
w przeciwieństwie do gospo- 
darki kapitalistycznej, gdzie 
np. buduje się nowe lub prze 
nosi istniejące zakłady pracy, 
nie biorąc pod uwage warun- 
ków, w jakich znajdą się w 
rezultacie — zatrudnieni na 
nowym miejscu robotnicy * 
ich rodziny. > 

O tym, w jakim stopniu za 
spokajane będą te potrzeby i 
w jak szybkim tempie likwi- 
dowane będzie na tych odcin 
kach nasze wiekowe ząacofa- 
mie— świadczy najlepiej prze 
widziana na okres najbliż- 
szych 6 lat kwota 350 miliar- 
dów zł nakładów inwestycyj- 
nych, tzw. „na człowieka”, 

Wysiłek ten zmierzać będzie 
w okresie planu 68-letnisgo w 
trzech najważniejszych kie- 
rumkach: 

1 Zapewnienia gospodar- 
stwu narodowemu. wykwa- 
Hfikowanych kadr i stwo- 
rzenia nowej inteligencji 
robotniczo-chłopskiej, 

2. w kierunku rozbudowy 
urządzeń socjalnych, popra- 
wiających warunki bytu kla 
sy robotniczej I umożliwia- 
jących kobietom udział w 
pracy produkcyjnej, a wre- 
szcie 


3. w kierunku wydatnej 
poprawy warunków Życia 
kulturalnego wsi, a przez to 
zmniejszenia dysproporcji 
między wsią a miastem. 
Nowe szkoły oraz śnstytu- 

eje kulturalne i socjalne po- 
wstawać będą w sposób pla- 


Polska i Węgry 


Dziś miją rok od zawarcia 


polsko-węgierskiego układu 0,spodarcze dwóch zaprzyjaźnio” 


przyjaźni, współpracy i wzajem 
nej pomocy. Oba narody, które 
w wyniku rewolucyjnych prze- 
mian społecznych, znalazły się 
na wspólnym szłaku dziejowym 
i zdążają do tego samego celu, 
do budowy ustroju socjalistycz 
nego, dały tym aktem wyraz 
związkom przyjaźni, dziś wzmo 
cenionym  wspólnę drogę t 
wspólnym celem. 


Doświadczenia przeszłości, do 
świadczenia walk wyzżwoleń- 
czych z najazdem hitlerowskim 
zostały przez oba narody prze- 
kute na fakty historyczne, któ 
re zabezpieczą je przed powtó- 
rzeniem się tragicznych klęsk. 

Układ polskowwęgierski jest 
jednym z ogniw wielkiego By- 
stemu _ bezpieczeństwa, jaki 
Zwięzex Radziecki 1 kraje de- 
mokracji ludowej buduję w tej 
części Europy, Wypływa on z 
najlepstych tradycji wolnościo- 
wych, których najpiękniejszą 
kartą s} wspólne walki roku 
1848, roku Wiosny Ludów. 

W przeddzień zawarcia pol- 
bko-węgierskiego układu o przy 
jaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy, oba państwa podpisały 
konwencję gospodarczą, dającą 
wiolkie obustronne korzyści na 
szym narodom, Kogwencja ta 
stworzyła możliwość ściślejsze- 
go wzajemnego poriązania pod 
względem produkcyjnym w 
dziedzinie zbytu, wymiany tö- 
warowej, komunikacii i dostę- 
pm da morze 


LANOWANIE SOCJALI- |nowy, 


zakresie uwzględnia również 
kultury, ochrony 


by w rezultacie sieć 
tych urządzeń w całym kraju 
była rozłożona bardziej rów- 
nomiernie, niż dotychczas, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
potrzeb nowych osiedli, po- 
wstających w związku z bhu- 
dową nowych, wielkich ośrod 
ków przemysłowych, 
Oświata 

W pierwszych latach reali- 
zacji planu 6-letniego nastąpi 
LIKWIDACJA ANALFABE- 

TYZMU, 

jako Klęski społecznej, a jed- 
nocześnie tworzone będą wa- 
runki zapobiegające powrot- 
nemu analfabetyzmowi. 

Szkolnictwo zawodowe bę- 
dzie musiało zaspakajać prze 
widywane na najbliższe lata 
zapotrzebowanie  poszczegól- 
nych gałęzi gospodarki. Szcze 
gólny nacisk położy się na u- 
ruchomienie szkół zawodo- 
wych dla przodowników pra- 
cy, aby tą drogę przez posze- 
rzenie i pogłębienie wiedzy 
zawodowej | ogólnej umożli- 
wić wykorzystanie ich zdól- 
ności organizacyjnych na od- 
powiednio wyższych stanowi- 
skach. 

Pod koniec planu 6-letniego 
szkolnictwem zawodowym ob- 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!| 


CZERWCA 1949 ROKU 


jętych będzie ponad 700 tysię- 
cy u W. 

18.400 absolwentów opuści 
w 1955 r. mury wyższych u- 
czelni (w 1949 r. — 10.560) — 
średnia roczna liczba absol- 
wentów szkół politechnicznych 
przekroczy 5 tysięcy, lekarzy 
— dosięgnie 1.600, agronomów 
z wyższym wykształceniem — 


1.100. 
Kultura 


Rozwój urządzeń kultural- 
nych w okresie 6-lecia został 
w planie zagwarantowany 
przez przeznaczenie na ten cel 
kwoty 50 miliardów zł na in- 
westycje. W dziedzinie pē- 
trzeb kulturalnych świata pra 
cy, plan 6-letni przewiduje 
dalszy poważny rozwój sieci 
bibkotek, rozwój radiofoniza- 
cji, lmu i sieci kin, widowisk 
i koncertów, teatrów dla dzie 
ci i młodzieży, opery i baletu, 
filharmonii, muzeów i wystaw, 
świetlic, domów kultury itd. 

Największe nakłady w dzie- 
dzinie kultury przeznacza się 
na 

FILM I KINO. 
Zamiast obecnych 353, Fczba 
kin stałych wzrośnie do ty- 
siąca, a liczba kin ruchomych 
powiększy się li-krotnie (do 
3 tysięcy). r 

Uruchomienie nowych świe- 
tlic i domów kultury oraz wy 
posażenie istniejących placó- 
wek— pochłonie w ciągu 6 lst 
11 miliardów zł. 


Nowy 


ustanowili murarze „Betonstalu* 


WARSZAWA (PAP). — Pra 
cownicy „Betonstału”, zatru- 
dnieni na trasie W—Z pobili 
17 czerwca rb. ogólnokrajowy 
rekord wydajności pracy przy 
tynkowaniu. 


To ściślejsze powiązanie g 


nych narodów w drodze umowy 
dwustronnej zostało następnie 
pogłębione przez przystgpieni 
obydwu państw do Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej, 


Zarówno Polskę, jak i Węgry 


— Polska i Węgry przez wzmo 
żenie wysiłku w dziedzinie pro 
dukcji przemysłowej, czemu 
właśnie służy m, in, układ 
zeszłego roku, pragnę wzmoc- 


Patrząc z perspektywy mini 
nego roku możemy stwierdzić, 
że  polsko-węgierski układ o 
przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy przyczynił si 
do rozwoju i wzrostu bezpie- 
czeństwa naszych narodów, 

Jesteśmy przekonani, że na- 
sze wzajemne stosunki będą si 
nadal rozwijać pomyślnie w 
wszystkich dziedzinach, prowa- 
dząc do zacieśnienia i pogłębi 
nia naszej współpracy i przy- 


SZEGO ROZWOJU NA 
DZE DO SOCJALIZMII. 


Najlepsze wyniki osiągnął 
Wacław Madejski, z pomoc- 
nikiem Henrykiem Lisem. W 
ciągu 8 godzin ułożyli oni 
168,01 m kw. tynku na we- 
wnętrznej ścianie odbudowy= 
ej zabytkowej kamienicz- 
ju zbiegu ul. Miodowej i Se 
natorskiej. 


` Przed wojną dwójka murar 
kładła średnio 15 m kw. 
tynku, obecnie przyjęta nor- 
wynosi 30 m kw. 


Na miejsce budowy przybył 
min. budownictwa gen. Spy- 
chalski i pierwszy sekretarz 
Komitetu 
gen. Zawadzki, 
którzy wygłosili do robotni- 
ów krótkie, serdeczne prze- 
mówienia. 
Tow. gen. Zawadzki zwró- 
ił uwagę na fakt, że połowa 


którzy obok członków PZPR 
budują mową Polskę, Polskę 
mas pracujących. 


Nowych Chin donosi, że w pobli- 
żu Meih-Sien na zachód od Sian 
wojska ludowe zlikwidowały 38 
ę Kuomintangu, biorge do 
niewoli wiele tysięcy jeńców, w 
tym dowódcę jednej z dywizji. 
Inne oddziały Armii Ludowej 
wyzwoliły miasto Futing w pół- 
nocno-wSchodniei części prowin 
Fulist 


Nr 164 (1088) 


Ochrona zdrowia 


Dla usprawnienia zamknię- 
ltej pomocy lekarskiej, liczba 
łóżek szpitalnych wzrośnie o 
115 tysięcy, a łóżek sanatoryj- 
inych o 3 tysiące, głównie w 
|zakładach przeciwgrużliczych. 
Państwo dokona ogromnego 
wysiłku, by podnieść stan ©- 
chrony zdrowia na wsi, po- 
większając liczbę ośrodków 
zdrowia z obecnych 610 do 
2.100 w 1955 r. 

Ogółem nakłady inwestycyj 
ne na odcinku ochrony zdro- 


Wczasy 
i wychowanie 


fizyczne 


Podwoją sie w latach 
1950—55 możliwości korzysta- 
nia z wczasów pracowniczych. 
Liczba miejsc w domach wy- 
poczynkowych wzrośnie z 40 
do 80 tysięcy, dzięki czemu 
w ostatnim roku planu sko- 
rzysta z wczasów ponad 1 ml- 
lion ludzi pracy/ w tym 788 
tysięcy pracowników fizycz- 
nych. 

Zwrócona będzie szczególna 
uwaga na objęcie zasięgiem 
wychowania fizycznego ł spor 
tu jak najszerszych mas lu- 
dowych. 


Organizowanie co roku kil- 
ku masowych imprez sporto- 
wych, z udziałem około 2 ml- 
lionów osób w miastach i ok. 
1 miliona — na wsl, również 
wpływać będzie w tym kie- 
runku. 


Opieka społeczna 


W zakresie opieki nad mat- 
ką i dzieckiem nastąpi rozbu- 
dowa urządzeń, umożliwiają- 
cych pracę kobiet i wpływa- 
jących na podniesienie zdro- 
wotności dzieci. Frawie dwu- 
krotnie wzrosnąć ma liczba 
żłobków (z 528 do 1.040), w 
większości — przy zakładach 
pracy. 


Pod koniec planu 8-letnie- 
go czynnych będzie do tysią- 
ca żłobków sezonowych na 
wsi. 


Z kolonii, obozów ł domów 
turnusowych korzystać będzie 
w ostatnim roku planu — 
915 tysięcy dzieci i młodzieży, 
czyli o 70 proc. więcej, niż w 
roku bież, podwoi się liczba 
dziecińców wiejskich, 4-krot- 
nie więcej będzie świetlic dzie 
cięcycH, 5-krotnie więcej ogro 
dów _jordanowskich, 

W TEN SPOSÓB PLANO- 
WANY ROZWÓJ SZKOLNI- 
CTWA I SZKOLENIA, URZĄ 
DZEŃ KULTURALYCH, O- 
CHRONY ZDROWIA, OPIE- 
KI SPOŁECZNEJ, WCZA- 
SÓW I WYCHOWANIA FI- 
ZYCZNEGO — UWZGLĘDNI 
IPOTRZEBY ŚWIATA PRA- 
CY, WYKONUJĄCEGO ZA- 
DANIA PLANU 6-LETNIEGO 
I BUDUJĄCEGO W POLSCE 
FUNDAMENTY SOCJALI- 
ZMU. 


„Demokracja po marshallowsku 


Obrady Komisji Głównej 
dla Spraw Kultury 


— zagaił tow. Józef Cyrankiewicz 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
17 bm. w gmachu Prezydium 
Rady Ministrów odbyło się ple- 
narne posiedzenie Komisji Głó- 
wnej dla Spraw Kultury. Obra- 
dy zagaił przewodniczący Komt- 
sji Głównej, prezes Rady Mini- 
strów, Józef Oyrankiewicz, wy- 
głaszając przemówienie na te- 
mat: „Najważniejsze zadania 
masowych organizacji społecz- 
nych w ofensywie kulturalnej‘*. 
Referaty wygłosii: min. B. Ma- 
tuszewski, pełnomocnik Rządu 
dla spraw walki z analfabetyz- 
mem, min. Cz, Nowińskj oraz 
ob. Jadwiga Biekierska, 


Po dyskusji, w której wzięli 
udział przedstawiciela organiza- 
cji masowych, tow. Tadeusz 
Ćwik (CRZZ), M. Bodalski (Zw. 
Samopomocy Chłopskiej), Z. 8o 
bierajska (Liga Kobiet), płk, 
Górski (SP), T. Wojciechowski 
(TUR i L) oraz prof. Schuman, 
Tadeusz Pasierbiński i inni, płe* 
num zatwierdziło obszerne wnio 
ski, przedstawione przez prezy- 
dium Komisji Głównej oraz wy* 
tyczne programowe w zakresie 
planowania, budżetowania, szko- 
lenia kadr świetlicowych i in- 
nych podstawowych zadań orga- 
rizacji społecznych, 


zwą, 


Przed zjednoczeniem 
ruchu ludowego 


WARSZAWA (PAP) — Ruch 
ludowy znajduje się w przede- 
dniu zjednoczenia, które — jak 
stwierdzili już wielokrotnie czo- 
łowi działacze SL i PSL — do- 
konać się ma w roku bieżącym. 


Władze naczelne obydwu stron 
nietw ludowych intensywnie 
przygotowują się do połączenia 
SL i PSL w jedno stronnictwo, 
Ważnym momentem tego przy- 
gotowania są obrady Rady Na- 
czelnej Stronnictwa Ludowego, 
które rozpoczęły się w Warsza- 
wie w dniu 17 bm. z udziałem 
członków NKW SL—z prezesem 
Wincentym Baranowskim i 6e- 


kretarzem generalnym Antonim 
Korzyckim na czele. 

Przybyła również liczna de- 
legacja władz naczelnych Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego z 
prezesem NKW Józefem 
Niećko i prezesem Rady Naczel- 
nej PSL — Czesławem Wyce- 
chem, 

Obrady otworzył przewodni- 
czący "Rady Naczelnej SL — 
raars"qłek Władysław Kowalski. 

Referaty wygłosili przewodni- 
czący Rady Naczelnej PSL — 
Czesław Wycech, marszałek Ko- 
walski oraz sekretarz generalny 
SL — Antoni Korzycki. 


3 miln. sztuk trzody chlewnej w 1950 r. 


Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
na ostatnim posiedzeniu Prezy- 
dium powziął uchwałę w Bpra- 
wie dalszej akcji kontraktowa- 
nia w r. 1950 trzody chlewnej 
mięsno-słoninowej i bekonówej. 

Uchwała przewiduje zakon- 
traktowanie w 1950 r. 3 milio- 
nów sztuk trzody chlewnej, w 
tym około 600 tysięcy trzody 
Łekonowej. 

Akcja kontraktowania prowa- 
dzona będzie przez Centralę 
Mięsną i Centralny Zarząd Prza- 
mysłu Mięsnego, 


za pośrednie- 


twem gminnych spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska''. 


Rząd Queuille'a i 
stosuje terror 


za udział w strajku 


Paryż (PAP). 15-tu wyższych 
urzędników prefektury w Wer 
salu usunięto ze stanowisk ra 
udział w 24-godzinnym straj- 
ku  protestacyjnym francu- 
skich pracowników państwo= 
wych. 


Sto ciężarówek z gazami trującymi 


wyładowali w Grecji imperialiści ang!o- 


PARYŻ (PAP) Agencja Elef- 
teri Ellada ogłasza deklarację | 
demokratycznego rządu Rene 
go, która w obliczu całej cywi- 
lizowanej ludzkości potępia | 
fakt, że transportowiec amery- 
kański wyładował ostatnio W 


Pireusie 
trujących. 
Gazy skierowano na. miejscę 
przeznaczenia w stu. ciężarów- 
kach wojskowych pad eskortą 
żołnierzy angielskich. Według 
informacii greckiego rządą de 


amerykańscy 


poważne ilości gazćw | mokratycznego, imperialiści an- 


glo-amerykańscy, widząc, że nie 
są zdolni do pokonania armii de 
mokratycznej w Grecji, przygo- 
towują się do użycia przeciwka 
niej gazów trujących, 

Da a 


Str. 2. 


Ce widzialem w ZSRR? 


Pałacyk hrabiów Szeremie- |dawnictwa. Przekałdy pieśni 


tiewych położony jest w nai- |roblone są na nowo, 


płyłkmiejszej części Leningra- 
dm.  Godzinami można stać 
przy oknie tego pałacu, w któ 
rym dziś mieści się leningradz 
ki oddział Związku Pisarzy 
Radzieckich 1 patrzeć na wspa 
niałą, rozległą i spokojną Ne- 
wę, na wyspę Wasilewską, na 
domy pamiętające Piotra i na 
statek „Aurore“, z którego pa 
dły. salwy zwiastujące zwycię 
stwo nowego świata, zwycię- 
stwo rewolucji, 

Jest piękny, majowy wie= 
czór, ale wieczór jest tylko na 
zegarze. Słóńce stoi wysoko, 
Niedługo bedzie szczytowy 
punkt białych nocy. Statki, ło 
dzie, motorówki płyną bez 
przerwy po Newie, Po grani- 
towych bulwarach spacerują 
dziesiątki tysięcy ludzi. Do 
okna na pierwszym piętrze do 
chodzi ich radosny, bertroski 
śmiech i ożywione rozmowy. 
Chciało by się zejść na bul- 
wary, zmieszać z tłumem, chło 
nać jego wesołość i beztroąkę, 
nie myśleć o tym, że za dzień 
trzeba będzie wyjechać z te- 
go cudownego miasta, w któ- 
rym podały sobie rękę przy- 
roda, historią i sztuka, by 
stworzyć rzecz niexapomnia- 
ną, rzecz nieodtwarzalną, je- 
dyną w swoim rodzaju i je- 
dyną w świecie—Leningrad, A- 
le to, co się dzieje w pokoju, 
w którym się zebraliśmy, my, 
uczestnicy delegacji pisarzy i 
dziennikarzy polskich ż pisarze 
leningradzcy — jest niemniej 
interesujące, miż to, co się dzie 
je na ulicy. Zapominamy na 
chwilę o Newie, o ogrodach, o 
dzieciach, o roześmianych lu- 
dziach i słuchamy chciwie 
stów pisarzy leningradzkich. 

Z tego, co nam opowiada 
Wsiewołod  Rożdziestwieński, 
Bronisław Kerzun, Józef Bek- 
kier i inni dowiadujemy się. 
jak głębokie są zainteresowa 
nia społeczeństwa radzieckie 
Fo dla naszej kultury, dla na 
szego »życia,: Ofor npir przygoto 
wuje się w Związku Radziec- 
kim nowe, masowe wydanie 
pieśni Chopina. Do wydania 
tego wejdzie 16 pieśni do słów 
Mickiewicza, Witwiekiego, Za- 
leskiego i innych. Nowe to 
wydanie obliczone jest na jak 
najszerszy krąg odbiorców. 
Pieśni Chopina trafią do wszy 
stkich klubów i świetlic fa- 
brycznych i wiejskich szkół, 
do setek tysiecy indywidual- 
nych wielbicieli twórczości na 
szego kompozytora. Dotych- 
czasowe przekłady nie zadawa 
lają organizatorów tego wy- 
| o A E M E E 


ZGRZYTY 


w »rodz niex marshallowskiej 

BRUKSELA (PAP) — Ogło- 
szono tu komunikat stwierdza- 
jący, że premier Spaak, jako 
przewodniczący „Organizacji eu- 
ropejskiej Współpracy Gospodar- 
czej‘, postanówił zwołać do 
Brukseli na 23 bm. zebranie 
delegatów marshallowskiego ko- 
mitetu doradczego, którzy mają 
załatwić sprawę płatności mię- 
dzy krejami marshallowskimi. 


: s ujmn- 
jącą wprost miłością i szacun 
kiem dla słów naszych poe- 
tów. 

Rozmowa rozwija się dalej. 
Dowiadujemy się coraz no- 
wych i ciekawszych rzeczy. 
Wkrótce wyjdzie w ZSRR 
książka pt. „Mickiewiez w Pe 
tersburgu* — fragment wiel- 
kiej pracy pt. „Mickiewicz w 
Rosji“ opracowanej na pod- 
stawie nowych, nieznanych 
dotąd materiałów archiwal- 
nych. Uniwersytet Leningradz 
ki wydaje pracę, w której bę- 
dzie kilika rozdziałów o Mic- 
kiewiczu, m. in. o pobycie 
Mickiewicza w Charkowie, stu 
dium 6 folklorze u Mickiewi- 
cza t studium o Sonętach 
Krymskich. Młoda, leningradz 
ka badaczka literatury zakoń 
czyła niedawno pracę o prze- 
kładach Sonótów Krymskich. 

Leningradzka biblioteka pu 
bliczna przygotowuje biblio- 
gratie „Mickiewicz w Rosji“. 
Prof. Bekkier zakończył już 
pracę nad wielkim studium 
„Rosja a Polska". Praca ta za 
wierać będzie nowe, nieznane 
dotychczas materiały o stosun 
kach i związkach polskich i 
rosyjskich rewolucjonistów, 
nowe dane o udziale Rosjan 
w polskich powstaniach naro 
dowych i o współpracy bojow 
ników z caratem w Polsce i 
Rosji. Należy dodać, że prof. 
Bekkier od lat pracuje nad 


sprawami polskimi, a fragmen 
ty swej pracy o Mickiewiczu 
ogłosił w Leningradzie w roku 
1942 — to jest w najgorszym 
nieomal okresie blokady. 
Coraz więcej ludzi nauki w 
ZSRR poświęca się badaniom 
stosunków i spraw polskich 
oraz polska-rosyjskieh i pol- 
sko-radzieckich. Jest wśród 
nich coraz więcej młodzieży, 
która rozpoczyna swą działal 
ność naukową od zgłębiania 
naszych spraw. Kto może za- 
przeczyć, że w fakcie tym u- 
jawnia się ze szezególną siłą 
wielkość zainteresowań społe 
częństwa radzieckiego dla Pol 
ski? Tak rośnie w górę gmach 
przyjaźni i współpracy. 


Pisarzom leningradzkim. jak 
w ogóle pisarzom radzieckim 
— wszystko ta, co już zostało 
zrobione dla zapoznania spo- 
łeczeństwa radzieckiego z kul 
turą polską nie wystarcza. 
Chcą w tym kierunku robić 
coraz więcej. Wsiewołod Roż 
dziestiewieński zwraca się za 
naszym pośrednictwem do pol 
skich iastytucji wydawniczych 
o przesłanie dla Konserwato- 
rium i Filharmonii leningradz 
kiej najnowszych prac na- 
szych o Chopinie. Redaktor 
leningradziciego czasopisma 
literackó-społecznego  „Zwie- 
zda“ („Gwiazda“) — Lewo- 
niewski prosi za naszym po- 
średnictwem pisarzy i publi- 
cystów polskich o zamieszcza- 
nie swych prac na łamach 


Wieczór w Leningradzie 


miesięcznika  leningradzkiego. 
W redakcji „Iżteraturnoj gá- 
zety* („Gazety Literackiej") 
w Moskwie opowiadano nam 
o tym, jak serdecznie przyjęli 
czytelńicy radzieccy utwory 
pisarzy połskieh, które były 
drukowane w tym piśmie. Pro 
szono nas o pomóc w zdoby- 
ciu nowych utworów polskich 
dla „Literaturnoj Gazety“. 
Rozmowa z pisarzami lenin 
gradzkimi dobiega końca. Zno 
wu chodzimy po ulicach Le- 
ningradu, po placach, na któ- 
rych historia dawna i najnow 
sza zostawiła niezatarte swe 
ślady. Chłoniemy w siebie u- 
rok tego miasta, w którym ży 
je duch Puszkina i Mickiewi- 
czą, duch leninowskiej przy- 
jaźni i braterstwa narodów: 


J. Kowalewski 


Nowy kwiatek z titowskiej taki 


Przed kilkoma dniami pisaliś- 
my o całym łańeuchu prowoka- 
cji renegatów titowskich wobec 
krajów demokracji ludowej. Pi- 
saliśmy © prowokacyjnych na- 
padach titowskich bojówek na 
posterunki granitzne Bułgarii i 
Węgier, pisaliśmy o stałym ra- 
botowaniu umowy handlowej z 
Czechosłowacją. 

Dziś przybywa nowy kwiatek 
z titowskiej łąki. Jak donosi 
węgierska agencja telegraficzna, 
„metoda'* sabotowania umów 
handlowych odnosi się również 
do Węgier. Rzęd renegatów ti- 
towskich świadomie dąży do 
zmniejszenia obrotów  handlo- 
wych, nie dopuszczając do oks- 
portu na Węgry ważnych Burow 
ców, których dostawa zapewnio 
na była w umowie. 

Ostatnio posunięto się nawet 
do tego, że towary, przeznaczo- 
ne na Węgry i mmajdujęce się 
już na stacji granicznej Praho- 
wo, zostały wstrzymane, Widocz 


nie imperialistyczni protektorzy, 
trockistoweów titowskich, wska» 
zali inny kierunek dostaw ju- 
gosłowiańskich surowców, kieru- 
nek ną kraje kapitalistyczne, 

Skutki działalności  jugosio+ 
wiańskich renegatrów sę čoraz 
bardziej ponure. Izolujęc Jugo- 
sławię od obozu pokoju i postę- 
pn, wcięgająe jẹ w rydwen in- 
teresów imperislistycznych — 
zdrajey titowscy sprowadzają 
na narody jugosłowiaźskie nędzę 
i głód, które dają się z dniem 
każdym silniej we znaki. 

Ta zbrodnieza polityka troc 
kistów jugosłowiańskich spra- 
wiła, że rząd Tita oderwał się 
od mas ludowych, które mimo 
represji siepaczy Rankowicza 
demonstrują swe niezadowole- 
nie. Ostatnie wybory w Trieś- 
cie, gdzie mimo „yte wsp” 
ejalisty ed wyborów'* brytyj- 
skiego płk Duffy, titowey zdo- 
byli aż... 1 mandat wobec 13 ko- 
munistycznych, jest wymownym 
tego dowodem. K G 


De Gaulle spiskuje 


Cień de Gaul- 
le'a mów wy- 
płynął na ho- 
ryzent  poli- 
tvczny Fran- 
cji. Odsunięty 
nd władzy kan 
dydat na dyk- 
tatora nie za* 
dowala się ð- 
twartą walką 
z polityczną, 

lecz z coraz większym impe- 
tem prowadzi krecią robotę, 


O nowoczesne, wielkoprzemysłowe budownictwo 


Nasze plany gospodarcze sta- 
wiają ogromne zadania przed 
przemysłem budowlanym, Rok 
bieżący — ostatni rók planu 3- 
letniego, ma nam dać 61 tysię- 
cy nawych izb mieszkalnych, 
tysiące odbudowanych zagród 
wiejskich, liczne nowe obiekty 


fabryczne i użyteczności publicz 


nej! oraz "8.700 ' budynków prze- 


rmeczomych na «deló" socjalne i 


kulturalne, Jeszcze bardziej roz 
ległe zadania stawia przed bu- 
downictwem plan 6-letni, który 
grzewiduje wybudowanie 560 
tysięcy izb miesękalnych oraz 
znaczną ilość różnych innych 
obiektów. 


Aby sprostać takiemu ogro- 
mowi zadań trzeba zlikwidówaś 
tzw, „wąskie gardła'* naszego 
budownietwa. Należy do nich 
przede wszystkim brak wykwa- 
lifikowanych kadr pracowni- 
ków, poczynając od inżynierów- 
projektodawców poprzez średni 
personel techniczny, aż do TO- 
botników. Inny rodzaj „wąskie- 
go gardła“ — to zacofany, prre- 
stąrząły system pracy w budow- 
nictwie, który posiada dotąd jo- 
szcza więcej cech chałupniczo- 
rękodzielniczych, niż przemysło- 
wych. 

Złagodzenie braku kadr facho 
wych w budownictwie wymaga 
masowego szkolenia młodzieży 
w zawodach budowlanych oraz 
poprzez organizowanie kursów, 
podwyższanie kwalifikacji ` ro- 
botników już zatrudnionych w 
budownictwie. 

Nowatorstwe, racjonalizacja i 


współzawodnictwo pracy w bu- 
downictwie — ło pełniejsze wy- 
korzystanie istniejących kadr 
fachowców budowlanych, a jed- 
nocześnie unowocześnienie i u- 
przemysłowienie naszego budow- 
nictwa, ` 

System trójkowy w murat- 
stwie, a ostftnio zastosowany 
przeż "inż. Przymanoówskiego 
przy budowie Osiedla Afokotow" 
skiego, System taśmowy, to 
przeniesienie od dawna stoso- 
wanej w przemyśle metody pra- 
cy zespołowej do budównictwa. 
Ważny jest również fakt, żę w 
trójkach murarskich tylko jeden 
robotnik jest wykwalifikowź- 
tym murarzem, a dwaj inni — 
to pomocnicy. Mimo to niektóre 
z tych zespołów wykonały ro- 
botę, która przy systemie pracy 
jednostkowej wymagałaby pra- 
cy aż dwudziesta kilku wykwa- 
lfikowznych murarzy, 

Jedaym z warunków unowo* 
cześnienia budownictwa jest co- 
raz większa jego mechanizacja. 

W budownictwie bowiem naj- 
większą ilość energii pochła- 
niają róboty związane z prze- 
mieszazeniem ogromnych mas 
ziemi i materiałów budowlanych. 
Na jeden metr sześcienny bu- 
dynku trzeba przenieść w róż- 
nych kierunkach tony materia- 
łów. Do robót tych należy wwo: 
raz większej mierze zaprzęgać 
maszyny, a z kopacza, tragarza 
i koźlarza trzeba uczynić, po 
przeszkoleniu, kierowcę spy- 
chaczą czy koparki lub szofera. 
Nasz import maszyn budowla- 


nych osiągnie w r. b. wartość 
4 miliardów zł i będzie wzrastał 
z roku na rok, przy czym głów- 
nym naszym dostawcą  mecha- 
nicznego sprzętu budowlanego 
jest Związek Radziecki. 

Dalszym, niezmiernie ważnym 
elementem unowocześnienia bu- 
downićtwa jest prefabrykacja, 
czyli produkcja gotowych ele- 
mentów budowianych w fabry- 
kach i montowanie ich na placu 
budowlanym, co umożliwia zna- 
czne obniżenie kosztów budow- 
nictwa, zastąpienie robotników 
wysokokwalifikowanych . robot- 
nikami przynczonymi, pełne za- 
stosowanie maszyn do budownt- 
cćtwa oraz rozciągnięcie sezonu 
budowlanego na cały rok: 

Obecnie znajduje się w budo- 
wie ponad 20 zakładów prefa- 
brykacji, z czego kilka rozpocz 
nie produkcję jeszcza w roku 
bieżącym. 

Przemysł? budowłany wstąpił 
na nowe, nieznane zupełnie w 
Polsce kapitalistycznej, tory. 
Masowy rozwój współzawodnic- 
twa pracy i nowych metod bu- 
downictwa, usprawnienie pracy 
biur projektowych, maszyniza- 
cja budownictwa, rozwój prefa- 
brykacji i szkolenie kadr — oto 
warunki wykonania ogromu za- 
dań, budowy setek tysięcy izb 
mieszkalnych, tysięcy Szkół 
szpitali, sanatoriów, świetlic, 
domów wypoczynkowych oraz 
setek budynków fabrycznych i 
wielu nowych linii komunika- 
cyjnych. J.F. Ch. 


wymierzoną przeciwko repu- 
blice i konstytucji. Skupiwszy 
wokół siebie skrajnie prawi- 
cowe elementy wywodzące śię 
od faszystowskiego „ogniste- 
go krzyża” £ pogrobowców Vi 
chy, ściśle związanych z ele- 
mentami wielkoskapitalistycz= 
nymi, ten naśladowca Hitlera 
i Musoliniego pragnie wyko- 
rzystać słabość Francji, będą- 
cą wynikiem polityki kapitu- 
lanckiej kół „trzeciej siły“ i 
podminować Francje od we- 
wnątrz. Ostatnio opinia pu- 
bliczna Francji coraz częściej 
zwraca uwagę na spiskową ro 
botę gaullistów 1 protestuje 
przeciwko niej coraz bardziej 
zdecydowanie. Podczas toczą- 
cej kie debaty parlamentarnej 
w Zgromadzeniu Narodowym 
w sprawie akcji wywrotowej 
ruchu gaullistowskiego, depu- 
towany komunistyczny, Peron 
domagał się kategorycznie wy 
jaśnienia, dlaczego rząd stara 
się zatuszować spisek gawili- 
stówski;, - RES j 

Jednocześnie komunistyczna 
frakcja parlamentarna  zażą- 
dała rozwiązania bojówek 
RPF (partii gaullistowskiej), 
wycofania projektu amnestii 
dla kolaboracjonistów, forso- 
wanego przez gaulistów : zbli 
żorę do nich grupy i zaprze- 
stania represji w stosunku do 
członków Ruchu Oporu. 

Te żądenia rzucają jaskra- 
wy snop światła na obecne, 
wewnetrzne stosunki politycz 
ne we Francji,  rządzonej 
przez klkę kapitulanckich po 
lityków. Rząd Queuiile'a, któ 
ry z pełmą tolerancją odnosi 
się do wywrotowej działalno= 
ści bojówek gaullistowskich, 
przymyka oczy i tuszuje roz- 
maite „błękitne plany“ krypto 
faszystów, przygotowujących 
zamach na republike, a jedno 
cześnie, przy pomocy wszel- 
kich środków policyjnych * 
sankcji gospodarczych tłumi 
wszelkie objawy ruchu postę- 
powego; Przede wszystkim 
zaś prowadzi nagonkę prze- 
ciwko komunistom : związkom 
zawodowym. 


Ostatnio, 


na urzędników, rząd wydał 
szereg drastycznych zarzą” 
dzeń, zmierzających do zaśtra 
szenia strajkujących. W tym 
samym czasie zezwolił jed- 
nak na bezczelną manifesta- 
cję gauliistów, którzy pod pro 
tektoratem swego generała or 
ganizują prowokacyjną uro- 
czystość przemianowania alei 
Orleańskiej w Paryżu na ale- 


je gen. Leclerca. O charakte- - 
rze tej manifestacji świadczy ` 


wypowiedź b. dowódcy wol- 
nej floty francuskiej, admira- 
ła Muselier, który w lście do 
„Humanite”* pisze: „Usiłowa= 
nia de Gaulle'a zmonopolizo= 
wania sławy wojennej gen. 
Leclerca dla swoich celów po 
litycznych powinny zmobilizo 
wać wszystkich prawdziwych 
i szczerych republikanów do 
przeciwstawienia się  Spisko- 
wej akcji tego kandydata na 
dyktatora", 


Mimo Hcznych głosów obu- 
rzenia, mimo przestróg i pa- 


pomnień opini] publicznej i le 


wiey francuskiej, rząd rzy- 
myka oczy na spisek de Gaul- 
le'a, szykanuje natomiast straj 
kujących i obcina uposażenia 
robotnikom. Tymczasem rosną 
bojówki gaullistów, szerzy sę 
ich działalność faszystówska 
| coraz częściej słychać o bez- 
czelnych i aroganckich wystą 
pieniach samego „wodza“ prze 
ciwko republice * kenstytucii. 


Przemawiając ostatnio w: 


Paryżu pod osłoną policji Mo 
cha, de Gaulle oświadczył ja- 
sno, że Francji niepotrzebne 
są już partie, które prowadzą 
do-„skomunizowania kraju“, 
Francja czeka na rządy s*lnej 
ręki (naturalnie jego), a je- 
dynym człowiekiem opatrzno- 
ści, który może wyprowadzić 
kraj z wszelkich politycznych 
i gospodarczych trudności, 
jest on sam. 

Te słowa są we Francji o- 


strzeżeniem dla każdego repu- 


blikanina i patrioty. Mobili- 
zują one najszerszą opinię pu 
biczną robotników, intel*gen= 
cję postępową, b. kombatan- 
tów, kobiety 1 młodzież do 
walki przeciwko _faszyzacii 


w związku z 6-|kraju, do walki przeciwko nie 


strzegawczym strajkiem milto! bezpieczeństwu gaullizmu. 


W. Kiciewr 
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Musi, ażeby się ogrzać. Szoferzy na widok naczelników 
zmieszali się i zaczęli*dreptać na miejscu. 
— Wejdźcie przyjaciele! — zaprosił Batmanow, oglą- 


stawił przed nimi flaszkę spirytusu, konserwy i dwie 


tabliczki czekolady. 
— Dziękuję, 


towarzyszu Batmanow, — powiedział 


_ Daleko ed Moskwy 


— O tym, wypadku będziemy milczeć. Po prostu 
wstyd wobec ludzi... Zrozumiałeś? 

Całą resztę drogi jechali razem, razem weszli do skle- 
piku — tak nazywał się autobus, gdzie był urządzony 
ruchomy bar dla szoferów. Od czasu, jak zaprowadzono 
sposób wożenia rur „od siebie“ sklepik stał na każdym 
końcowym punkcie trasy. Szoferzy, którzy dowieżli ła- 
dunek, otrzymywali jako premie dódatkowe śniadania. 

Musia Kuczina, gospodyni autobusu, osóbka o czer- 
wonych policzkach, ze zdziwieniem spojrzała na szofe- 
rów, którzy zjawili się w obłokach pary. Kożuszki po- 
zostawili w wozach i czuć było od nich ostry zapach 
benzyny. 

- — Dziwne! Nigdy jeszcze się nie zdzrzyło, ażebyście 
przyjechali razem. W jaki sposób Sołnceew ogoni? dzi- 
siaj Machowa? — zapytała. 

Musia zwróciła sie do Batmanowa, który siedział tutaj 
razem z Beridze, Kowszowym, Topolowym, Filimono- 
wym i Libermańem. : 

Naczelnik budowy z całą swoją brygadą jechał na 
Anlaki odcinek i zatrzymał sie w ruchliwvm zaieździe 


dając z zainteresowaniem szoferów. — Bierzcie wasze 
premie, ale powiedzcie nam w jaki sposób je zdobywa- 
cie. A ja wciąż dziwię się, dlaczego na punkcie Rogowa, 
tak szybko posuwa się rozwożenie! 

Machow i Sołncew, zdjęli czapki i usiedli przy jed- 
nym ze stolików wewnątrz autobusu. Musia natychmiast 
podała im dwie gorące filiżanki kawy, kanapki i popie- 
rosy. Z uwagą spojrzała na zakrwawione wargi Macho- 
wa i zapytała niespokojnie: 

— O co chodzi, towarzyszu, dlaczego spóźniłeś się 
dzisiaj? A co się stało z twoimi ustami, z kim całowałeś 
się na mrozie? , 

Machow nie odpowiadając, wziął filiżankę i zaczął 
chciwie pić. Nagle syknął z bólu, gdyż gorący płyn spa- 
rzył mu wargi na których zdarta była skóra. 

— Miałem wypadek, on mi pomagał. A całować się 
wypadło z gaźnikiem, — odpowiedział za niego Sołn- 
cew. — Zrozumiałaś? 

— Zrozumiałam! == roześmiała się Musia i z trium- 
fem spojrzała na Batmanowa, który rozmawiał z Liber- 
mnem. 

— Zaczekajcie przyjaciele, nie pijcie na razie kawy. 
lod nas należy się wam mała premia, — zwrócił się 
Liberman do szżoferów i uprzejmie uśmiechałac sie mo- 


Machow, ostrożnie odsuwając butelkę. — Mylicie się, 
uważając, że dla premii staramy się. 

Batmanow cała droge dowodził inżynierom, że powin- 
ni się Śpieszyć do cieśniny i że nie wolno tracić ani 
chwili. Aż tu nagle autobus Musi Kuczynoj, tak mu 
przypadł do gustu, że spędził w nim blisko dwie godzi- 
ny, rozmawiając z przyjeżdżającymi szoferami. Jego 
towarzysze podróży porządnie zmarznięci, byli zado- 
woleni, że mogą posiedzieć w cieple. 

— Więc staracie się nie dla premii? — z udanym 
zdziwieniem zapytał Batmanow. 

— Są ważniejsze sprawy. Pomagamy fronłowi, towa- 
rzyszu Batmanow, — z godnością odparł Machow. — 
Przyjaciel Sołmcewa wojuje razem z Rokosowskim — 
Niemców od Moskwy odbędził. Sołncew zobowiązał się 
wobec niego — przekroczyć półtora raza swoją normę. 
Wczoraj wyrobił ponad stopięćdziesiąt. 

— Nasz nastrój ogromnie sie podniósł, gdy dowie- 
dzieliśmy się o zwycięstwie — powiedział Sołncew, — 
Poza tym metoda towarzysza Kowszowa bardzo do te- 
go się przyczyniła. Dlatego też rozwofimy lepiej i roz- 
rzuconych rur już nie widać. 

— Metoda nie Kowszowa. a Machowa — nasrawił 
Aleksv szofera. 
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Budujemy 


fundamenty soc 


alizmu w Polsce 


Uchwały I-ej Konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 


pora Miejska Konferen- Zjednoczeniowego, 


organizacja 


cja PZPR w Łodzi po wy-łódzka PZPR okrzepła i umoc- 


słuchaniu 
sprawozdawczego I 


referatu polityczno-niła się, 


a proces scalenia orga- 


sekretarzanizacji został w zasadzie pomyśl 


KŁ PZPR, tow. Dworakowskie-nije doprowadżony do końca. 


g9, oraz referatu o zagadnie- 
uiąch samorządowych, wygło- 
szonego przez sekretarzą KŁ 


Doceniając poważne osiągnię- 


cia łódzkiej organizacji partyj- 


PZPR, tow, Duniaka, po wszech 1°] We wszystkich niemal dzie- 


stronnej 


dyskusji podsumowa- dzinach życia politycznego, spò- 


nej przez sekretarza Komitetułecznego i kulturalnego, a szeże- 
Centralnego PZPR, tow. Józefagólnie realizacji uchwały Koa- 


Cyrankiewicza, stwierdza: 
J} W ciągu 
Btóre upłynęły 


i gresu Zjodnoczeniowego o przed 
6-ciu miesięcy,rerminowym wykonanin 
od Kongresus letniego i planu. na 1949 zok 


plans 


Walka o wykonanie i przekroczenie 
plonu i o wysoką iakość produkcji 


— Konferencja zwraca uwagę 
łódzkiej organizacji partyjnej 
na następujące poważne niedo- 
ciągnięcia: 

Na niewykonanie planów 
| jakościowych przez niektó- 

re zakłady przemysłu baweł 
nianego i wełnianego, 

Fakt ten odbija się poważme 
ną stanie zaopatrzenia szerokich 
rzesz konsumentów w kraju w 
towary najwyższej jakości, 

Jest to skutkiem niedocenia- 
nia przez administrację gospo- 
darczą oraz przez Rady Zakła- 
dowe sprawy wałki o jakość pro 
dukcji, walki o przedterminowe 
wykonania zarówno planów ilo- 
ściowych, jak i jakościowych, a 
organizacje partyjne nie potra- 
fiły tego dotąd przełamać. 

ścisła przestrzeganie dyscy- 
pliny technologicznej nie stało 
się jeszcze żelaznym prawem D- 
bowiązującym wszystkie zakłą- 
dy pracy, obowiązującym wszy- 
stkich — od dyrektora poprzez 


„salowcgo i majstra do robotni- 


ka. 

Członkowie Partii — dyrelcto- 
rzy i kierowniczy personel tech- 
niczny — wciąż jeszcze niedo- 
statecznie wnikają w technolo- 
gię produkcji, nie zajmują stę 
nią konkretnie, a ograniczają się 
do „ogólnego kierownictwa'' za- 
kladów pracy. Nie starają się 
opanować techniki i w ten spo: 
sób nie są w stanie dopomóc swo 
jej załodze w tworzeniu warun- 
ków normalnego codziennego 
wykonywania planu i przekra- 
czania go oraz warunków tech- 
nicznych, niezbędnych dla wy- 
konania i przekraczania planów 
jakęściowych. 

Również niektóre nasze orga- 
nizacje partyjne nie wnikają do 
tąd dostatecznie w zagadnienia 
technologii produkcji i często 
zdają się w tych sprawach eal- 
kowicie na fachowców. 

Ten stan rzeczy należy prze 
zwyciężyć. Dalszy rozwój ruchu 
współzawodnictwa, ruchu wieło- 
warsztatowego, ruchu racjonali- 
zatorow i nowatorów produkcji, 
mistrzów oszczędności musi się 
stać główną troską wszystkivh 


naszych organizacji partyjnych, I 


Związków Zawodowych i Rad 

Zakładowych, a także naszej ad- 

ministracji gospodarczej. 
Trzeba, aby członkowie Par- 


tii, jak tego wymaga Statut Par- 
tii, sami przodowali w produk 
cji i osobistym przykładem za- 
chęcajli szerokie masy bezpar- 
tyjntych robotników do udziału 
w ruchu współzawodnictwa. Na- 
leży otoczyć najtroskliwszą o- 
picką zarówno partyjnych, jak i 
bezpartyjnych przodowników 
pracy i uczestników ruchu współ 
zawodnictwa, i w produkcji i w 
codziennym życiu, spopułaryzo- 
wać jak najszerzej ich nazwiska 
i metody pracy w klasie robot- 
niczej i w całym społeczeństwie, 
Trzeba, aby dyrekcje zakładów 
pracy oraz persone] techniczny: 
kierownicy oddziałów, salowi, 
majstrowie dbali o stworzenie 
dla uczestników współzawodnie- 
twa i przodowników pracy od- 
powiednich warnnków technicz- 
nych. Należy w szezególności po 
lepszyć konserwację parku mn: 
szynowego i w tym celn w spo 
sób zdecydowany nsprawnić pra 
cę remontowych baz, którymi 
dotychczas dyrekcje branżowe 
zajunją się w sposób niedosta- 
trzny, 

Trzeba położyć kres biurokra- 
tyzmow1 w zakresie premiowa- 
nią retjonalizatorów i nowato- 
rów | zabezpieczyć niezwłocznie 
wypłacanie premii z chwilą za- 
aprobowania wniosków racjona- 
lizatorskich. 

Jiueh współzuwodnictwa pra- 
ty wzhogacł się ostatnio w no- 
wą formę , Piękna inicjatywa 
tow. Marii Terpilakowej, orga- 
nizatorkj i kierowniczki pierw- 
szego w przemyśle włókienn(- 
czym zespołu najwyższej jako- 
Ści, nie znalazła dotąd należy- 
tego poparcia zarówno ze strony 
sdministracji gospodarczej, jak 
i Pad Zakładowych. Konferec- 
cja zaleca wszystkim organiza: 
cjom partyjnym i wszystkim 
członkom Partii, zatrudnionym 
w produkcji podjęcie pięknej 
inicjatywy tow. Terpilakowej i 
organizowanie za jej przykła- 
dem zespołów najwyższej jako- 
Sci. 

Konferencja zobowiązuje 
wszystkie organizacje partyjne, 
aby stanęły na czele walki mas 
przeujących o przedterminowe 
wykonanie planu 1949 r. oraz 
plann 3-letniego i stworzenia w 
ten sposób przesłanek dla reali- 
zacji planu 6-letniego. 


Handel państwowy i spółdzielczy 


Konferencja stwierdza, że 

handel państwowy i spół- 

dzielczy osiąguał duże sux- 
cesy, poważnie rozbudowując 
swoje obroty i sieć handlową, 
i dzięki społecznemu podejściu 
do sprawy zaopatrzenia konSu- 
mentów, zdobył sobie dominują- 
cą pozycję w handlu. 

Istnieją jednak poważne bra- 
ki w dziedzinie właściwej orga- 
nizacji zaopatrzenia mas praci- 
jących w artykuły pierwszej po- 
trzeby i masowej konstumcji. 
Handel uspołeczniony nie zajął 
się jeszcze sprawą zaopatrzenia 
kobiet pracujących w artykuły 
spożywcze nie w stanie suro- 
wym, ale w postaci półfąbryka- 
tów, eo przecież posiada donio- 
słe znaczenie /dla wyzwolenia 
kobiety pracującej od szeregu 


uciążliwych prae domowych i 
dla uaktywnienia szerokich 
tżesz kobiet zarówno w dziedzi- 
nie produkcyjnej jak i społecz- 
nej, kulturalnej i politycznej. 
Niedostateczną jest również 
sieć wyżywienia społecznego 
(stołówki, gospody ludowe) oraz 
sieć sklepów w dzielniesch ro- 
botniczych. 

Konferencja zaleca organiza- 
cjom partyjnym instytucji han- 
dlowych oraz członkom Partii, 
pracującym w handlu uspołecz- 
nionym, usprawnienie pracy im- 
stytucji handlowych i społecz- 
nego wyżywienia mas pracują- 
cych, rozbudowę sieci skłepów i 
gospód iudowych w dzielnicach 
robotniczych, w szczególności 
zaś poleca organizacji partyjnej 
PSS stworzenie wzorowych Skle 
pów. 


Przestrzegać umowy zbiorowej, 


polepszyć higienę 
pracy, wykorzystać 


Konferencja stwierdza, że 
reforma płac przyniosła klasie 
robotniczej poprawę zarobków, 
zwłaszcza dla najmniej zarabia 
jących. Jednak ostatnio niektó- 
re ogniwa Związków Zawodo- 


i bezpieczeństwo 


fundusze socjalne 
wych i organizacje partyjne nia 
zajmują się dostatecznie sprawą 
przestrzegania umów _zbioro- 
wych, stawek płac i warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 


Sprawa płae niektórych grup 
robotników nie znalazła właści- 
wego rozwiązania w umowie, 

Konferencja zobowiązuje towa- 
rzyszy partyjnych w odnowied- 
nich Związkach zawodowych do 
załatwienia tych spraw oraz 
zwraca uwagę wszystkim działa- 
czom związkowym, członkom 
Partii na konieczność roztocze- 
nia stałej kontroli nad stanem 
warunków bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy w łódzkich zakła- 
dach przemysłowych. W szczs- 
gólności należy uaktywnić w 
tym kierunku Komisje Bezpie- 
czeństwą i Higieny Pracy przy 
Radach Zakładowych oraz spò- 
ieczne inspekcje pracy. 

Dotąd liczne są wypadki nie- 
wykorzystywania funduszów r0- 


cjalnych, gdy potrzeby klasy ro- 
botniczej w zakresie budownie- 
twa socjalnego, a w szezególno- 
ści rozbudowy sieci żłobków, 
przedszkoli i innych urządzeń 
socjalnych, pozostają niezaspa- 
kojone. Konferencja zobowią- 
zuje członków Partii, działaczy 
związkowych i Rad Zakłado- 
wych do rozciągnięcia kontroli 
nad wydatkowaniem funduszów 
socjalnych i ich celowym zuży- 
ciem na najbardziej palące po- 
trzeby klasy robotniczej. 
Rozbudowa tych urządzeń, a 
zwłaszcza żłobków i przedszkoli 
posiada niesłychanie ważne zna- 
czenie dla stworzenia kobiecie 
pracującej należytych warun- 
ków dla udziałi w życiu spo- 
łecznym į politycznym. < 


Zdemokratyzować aparatsamorządowy 


Konferencja wysuwa, jako 
jedno z naczelnych zadań, sto- 
jących przed członkami Partii 
w samorządzie miejskim i pra- 
gownikami instytucji miejskich, 
zadanie dalszej demokratyzacji 
aparatu samorządowego, usunię- 
tie z niego elementów biurokra- 
tycznych i reakcyjnych i wysu- 
nięcie do pracy w samorządzie 
i instytucjach miejskich ludzi z 
klasy robotnieżej, ludzi odda- 
nych sprawie robotniczej. Kon- 
ferencja zobowiązuje Komitet 
Łódzki do otoczenią szezególną 
opieką sprawy remontów domów, 
zamieszkałych przez klasę robat 
niczą, Konferencja zaleca Komi- 
tetowi Łódzkiemu podjęcie za- 
biegów u czynników,  kiernją- 
cych gospodarkę narodową, w 
kierunku włączenia de planu 6- 
letniego w szerszej niż przewi- 
dziąna w obecnej skali — budo- 
wy mieszkań robotniczych w Ło- 
dzi oraz uwzględnienia w pań- 
stwowym planie inwestycyjnym 
budowy urządzeń kanalizacyj- 
nych, wodociągowych i gazyfi- 
kacyjnych w Łodzi w skali od 
powiadającej potrzebom nasze- 
go miasta. |. Denei pa 

Konfrencja zobowiązuje 
członków Partii pracujących w 


Zarządzie Miejskim do podjęcia 
kroków w kierunku szybszej roz 
budowy urządzeń socjalnych, 
takich jak żłobki, przedszko- 
la, poradnie dla matki ij dziecka 
oraz rozszerzenia i unowocześ- 
nienia urządzeń leczniczych. 

Konferencja zobowiązuje 
członków Partii, działaczy Miej- 
skiej Rady Narodowej i Dziel- 
nieowych Rad Narodowych do 
zaktywizowania swej pracy, w 
szczególności poprzez Komisje 
Rad Narodowych, do powiązania 
się z klasą robotniczą zwłaszcza 
z szerokimi rzeszarni bezpartyj. 
nych ludzi pracy. Organizacje 
partyjne Zarądn Miejskiego i 
instytucji miejskich winny 
wziąć jak najczynniejszy ndział 
w tej pracy. 

Konferencja stwierdza, że 
przed samorządem łódzkim stoją 
odpowiedzialne zadania, którym 
sprostąć będzie mógł dopiero wte 
dy, kiedy Zarząd Miejski, Miej- 
ska Rada Narodowa, Dziełnieo- 
we Rady Narodowe, Komitety 
Blokowe i Komitety Domowe 
zajmą się całkowicie i bez resz- 
ty bolączkami i potrzebami łódz 


kiej klasy -robotmiczej, a -orga- 


niząacja partyma będzie czuwać 
nad ich pracą. 


Walka o pokój 


renie międzynarodowej, 
szczególności Kongres Po- 


Ostatnie wydarzenia na a-|dzieży Polskiej mógł dalej szyb- 
W |ko rozbudowywać swoje szeregi 


organizacyjne oraz  rozszerzyż 


koju w Paryżu, historyczne zwy zasięg oddziaływania na masy 


cięstwa ludu chińskiego wska- 


młodzieży. Szczególną uwagę 


zują, że Siły obozu pokojn i de- należy zwrócić na pracę 'wycho- 


moktacji, na czele którego kro- 


wawczą i ideologiczną wśród 


czy Związek Radziecki i kraje | młodzieży, na zapoznanie jej z 


demokracji ludowej, rosną nie- 


uankowym światopoglądem, aby 


ustannie, Hasłą walki o trwały uodpornić ją przeciw obskurane- 
pokój znajdują poparcie setek kim wpływom reakcyjnej części 
milionów ludzi pracy. Dowodem | kleru i wszystkim innym kosmo- 


tego były między innymi potęż- 
ne masowe wystąpienia klasy 


robotniczej i ludu pracującego |triotyzmu i 


w dniu 1 Maja w Łodzi i całym 
kraju, 
Przed 
stoi zadanie dalszego 
hilizowania mas pracujących wo 
kół haseł walki o pokój. Kam- 


i mj : ķi - .* b t ik , d . - + 

pnis aoc toee Wynalazki i ulepszenia robotników-odzieżowców 
powinna objąć wszystkie zakła-| 
ta dą ywa kowych. paaleająye C22 
z walką o przedterminowe wy-gPTzEM. Gdzież. dokonał: 
konanie planów produkeyjnyen,E 
tak jak to zrobili robotnicy fa-E 
bryki chemicznej w Pustkowiu, 


i za ich przykładem rozwijać 
współzawodnictwo pracy w imię 


wzmacniania sił naszego krajn,E 
wynalazków 


stanowiącego ważne ogniwo we 
froncie pokoju. 


W , szczególności doniosłe 
znaczenie posiada mobiliz+- 


biet powinny rozwinąć 
roką kampanię polityczną w 
sprawie walki o pokój, łącząc ją 
z akcją rozbudowy organizacji 


odcinku gospodyń domowych. 


3: Partii wśród młodzieży,ł 
Konferencja zaleca 
organizacjom partyjnym, aby 
nadal otaczały opieką organiza- 
cję Związku Młodzieży Polskiej 
i przychodziły jej z konkrerną 
pomoca we wszystkich dziedzi- 


Doniosłe znaczenie ma w; 


organizacją / partyjną; 


mo-B > 
Wen St 


cja do akcji pokoju najszer-f 
szych rzesz kobiet pracujących.E 
Nasze towarzyszki w Lidze Ko- | 
872- ji 
ki 
Haka na.środku jezdni z kilofem 
fw ręka w kałuży wody. Stanę. 
Ligi Kobiet, w szczególności na Piam 


tym względzie również pra-g 


politycznym wpływom, aby wy- 
chowywać młodzież w duchn pa- 
międzynarodowej 
solidarności. 


Konferencją zaleca Komiteto- 
nach, tak. aby Związek Mlo- 


Robotnicy Zakładów Odzie- 


SZE- 
regu wynalazków oraz ulep- 
szeń w metodach pracy, pod- 
noszących wydajność produk 


§cji i przysparzających duże 
goszczędności. 
Jednym z poważniejszych 


jest aparat do 
przyszywania guzików skon- 


W piątek, dnia 10 bm, przy 
zbiegu ulice Piotrkowskiej i Żwir 
zauważyłam stojącego stra- 


zaciekawiona, obserwując 


gprzez kilka minut, bezskutecz- 


te wysiłki strażaka, nsiłującego 
podważyć płytę, spod której jak 


Sie źródła wypływała czy: ź 
wszystkim | PWD pkd 


Ga. Wreszeie zniechęcony mach. 
nął ręką i odszedł. 
Przechodząc w poniedziałek 
wieczorem zauważyłam, że woda 
w dalszym ciągu spokojnie wy- 


bona -an 


wi Łódzkiemu otoczenie opieką 
wyższych uczelni, okazanie po- 
mocy partyjnym organizacjom 
na wyższych uczelniach i ZAMP 
-owi i rozwinięcie szerokiej o- 
fensywy ideologicznej. 
Konferencja zaleca Komite- 
Ą towi Łódzkiemu większe za. 
interesowanie Się sytuację 
szkolnictwa, Należy 
wzmóc naszą pracę partyjną 


również 
wśród nauczycielstwa oraz uak- 
tywnić jeszeze bardziej pracę 
Komitetów Rodzicielskich i O- 
piekuficzych, aby stały się one 
obok ZMP istotaym czynnikiem 
wychowania młodzieży. 


Ruch! łączności robotników 
E sabrycznych ze wsią pzy- 

biera na sile, ogarniając vo- 
raz szersze kręgi robotników. 
Znajdmość zasad polityki Par- 
tii na wsi jest jednak wśród ro- 
botników — uczestników komi- 
sji łączności — niedostateczna, 
Konferencja, doceniając potrze- 
hę pogłębienia sojuszu robotni- 
ezo-chłopskiego, zaleca otoczenie 
opieką Komit. Łączności i współ 
pracującego znim ich ake wu ro: 
botniczego, zaznajomienie go z 
najważniejszymi zagadnieniami 
polityki Partii na wsi i syste- 
matyczne szkolenie ich oraz ją 
ttruktaż, 


Podnieść na wyższy poziom 
pracę partyjną 


Poważne zadanią, 
| przed łódzką 
partyjną, wysuwają przed 

każdym aktywistą `i każdym 
szeregowym członkiem Partii, 
coraz nowe, coraz większe qbo- 
wiązki i wymagania, 

Dotychczasowy stan szkolenia 
partyjnego nia zapewnią orga- 
nizacji potrzebnego dopływu no- 
wych, wykształconych  miarksi- 
stowsko kadr działaczy partyj- 
nych, państwowych, gospodar- 
czych i kulturalnych, 

Konferencja zaleca Komiteto- 
wi Łódzkiemu organizację māśo- 
wej sieci szkolenia I i II stop- 
nia, tak aby w ciągu roku w ra- 
mach tych kursów przeszkolona 
zostałą podstawowa masą człon- 
ków Partii w Łodzi, aby Komi- 
tet Łódzki zabezpieczył przygo- 
towanie potrzebnej liczby wykła 
dowców oraz Stworzył warunki 
ich systematycznego doszkola- 


nia, 
2 tycznego wychowania mas 
bezpartyjnych, Konferencja 
zgodnie z uchwałami Biura Or- 
ganizacyjnego załoea wszystkim 
organizacjom zorganizowanie 
systematycznie działających 
grup agitatorów, do których po- 
woływać należy najbardziej u- 
świadomionych; i uzdolnionych 
robotników, Komitety <Dziełni: 
cowe, zakładowe, egzekutywy 
partyjne powinny otoczyć gru- 
py agitatorów jak największą 
opieką, kierować ich pracą, sy- 
stematycznie szkolić, ` instruo- 
wać i zaopatrywać w materiał 
agitacyjny. 
RE stwierdza, że 
reorganizacja podstawowych 
organizacji partyjnych, w myśl 
Statutu Partii i uchwał Biara 
Organizacyjnego KC, posunęła 
się poważnie naprzód. Przed_ ort- 
ganizacjami partyjnymi stor je 
szęze jadnnk zadanie doprowa- 
dzenią reorganizacji do końca, 
zwłaszcza w dziedzinie powoły- 
wania do życia grup partyjnych. 
Konferencja zaleca w szczegól- 
ności skontrolowanie, czy praca 
reorganizacji przebiega w spo- 
sób zgodny ze wskazaniami 


stojące 
organizacją 


Doćceniejąe znaczenie poli- 


Statutu i KC, oraz czy nie ma 
wypadków mechanicznego po- 
działn na grupy. 
Weiąż nowe i bardziej zło- 
Ą one zadania, jakie Partia 
stawia przed organizacjami, 
wymagają gruntownej poprawy 
Stylu į metod pracy organiza 
cyjnej. 
Organizacje partyjne rowinny 


przyswoić sobie ohow = k pla 
nowania swojej praey. 
Komitety Partyjne powinny 


ustalać i po, przedyskutowaniu 
nehwalać miesięczne plany pra- 
cy, obowiązujące całą organiza- 
cję partyjną, szeregujęc zadanią 
według ich ważności. 

Zasada kolektywnej pracy i 
indywiduałnej odpowiedzialności 
winna znaleźć swój wyraz w po- 
dziale zaplanowatiej pracy mig 
dzy wszystkich członków Komi- 
tetu względnie egzekutywy pod- 
stawowej organizacji partyjnej, 
oraz aktywn organizacji. Należy 
skończyć z metodą kumułowania 
szeregu prac i poleceń partyj: 
nych w rękach poszczególnych 
towarzyszy i Śrmniało przydzielaś 
pracę wszystkim aktywistom $Í 
członkom Partii, Należy wyszn- 
kiwać i wysuwać nowych akty- 
wistów i działaczy partyjnych 
spośród szeregowych członków 
Partii. Komitety Partyjne i Eg- 
zekutywy Podstawowych Orga- 
nizacyj Partyjnych winny wyża 
zywać więcej inicjatywy i samo- 
dzielności w swojej codziennej 
pracy. 

Planowa praca, realizacja KO- 
lektywnej metody kierownictwa 
oraz zwiększenia samodzielności 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych, Komitetów Partyjnych 
i Komitetów Dzielnicowych po- 
zwoli w szybkim czasie po- 
znawać, wychowywać i wysuwać 
nowe kadry partyjne. 

Wykonanie - tych wszystkich 
wskazań da możność łódzkiej 
organizacji partyjnej pod K'ero 
wnictwem Komitetu Centralnego 
spełmić te ządania, jakie stoją 
przed nią na froncie budowy 
tundamentów Socjalizmu w Pol- 
sce. 
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struowany przęz ob. ob. Jerze|cie niebezpieczeństwo ucięcia 


go Różańskiego i Konstante- 
go Dumka, mechaników ZPO 
przy ul. Sterlinga, oraz przy- 
rząd do wywracania kołnie- 
rzy zmontowany przez mecha 
nika Bolesława  Drobiszew- 
skięgo z Bydgoszczy. 

W przemyśle guzikarskim, 
robotnik ob. Jabłoński Broni- 
sław dokonał ulepszenia tłocz 
ni, które eliminuje całkowi- 


Karygodne niedbalstwo 


pływa, zalewając jezdnię. Czy 
to mie karygodne niedbalstwo? 

Przecież my, mieszkańcy Ło- 
dzi, stale cierpimy na brak wo. 
dy. Prasa poucza nas, aby jak 
najwięcej oszczędzać w gospo- 
darce wodą, a tymczasem przy 
zbiegu wyżej wymienionych ulic 
całymi dniami tysiące litrów do- 
brej wody spływa bezkarnie do 
tynsztoka, 


Jadwiga Kossmann 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 6 


palców. 

Kierownik techniczny Zje- 
dnoczenia Przemysłu Kape- 
luszniczego w Łodzi ob. Go- 
łaszewski Władysław i maj- 
ster ob. Pietrzak Bolesław u- 
doskonalili i przebudowali far 
biarnię. Dzięki ich ulepszeniu 
oszczędność na barwnikach 1 
farbowaniu wyniesie przeszło 
milion złotych rocznie. 


Prócz wymienionych wyna= 


lazków ł ulepszeń zapropo 
nowali robotnicy zakładów 
Odzieżowych szereg innych 


pomysłów racjonalizatorskich. 
I tak, majster ob. Jerzy Zaj 
fert stworzył nową metodę 
farbowania stożków. Metoda 
ta w znacznym stopniu uspra 
wni produkcję oraz przyspo- 
rzy oszczędności. Robotnik 
Kazimierz Brylski wynalazł 
ochronę na maszynę elektrycz 
ną f żelazka i wreszcie, robot 
nicy: Anton: Mieszczak i Re- 
szard Zaskórski dokonali sze 
regu ulepszeń przy amortyza- 
torach maszyn filcowych. 


B. P. 
zorespondent fabryczny 
z CZPO 
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Przodownice pracy 


w przemyśle drzewnym 
18-tu robotników mczestniczą- 
cych we współzawodnictwie pra 
cy w fabryce sklejek w Piotr- 
kow, przekroczyło znacznie u- 
stalone normy produkcyjne, Na 
czołowych miejscach wśród 
wsrwłzawodniczących znajduje 
się 8 kobiet, b 
Pièrwsza miejsce i tytuł przo- 
dowricy pracy zdobyła robotni: 
ca Józefa Kopyciel, zatrudnio- 
na przy wygładzaniu fornieró+, 
wykonując 160 proc. narmy, o- 
raz ¿ézefa Zielonka, obsługują- 
ca prasę (148 procent normy). 


p AES 
Swietlica 
przy DOKP w Łodzi 
Koło Ligi Kobiet przy Oan- 
trali Dyrekcyjnej PEP w Łodzi 
obchodziło w ubiegłym tygo- 
dniu piękną uroczystość otwar: 
cia świetlicy, mieszczącej się w 
gmachu Dyrekcji przy nt. Więc- 

kowskiego 20. 

W uroczystości tej wzięli udział 
poza członkiniami Koła przed- 
stawiciełe administracji DOKP, 
partii politycznych i organiza- 
cji społecznych. Na wstępie czę- 
ści oficjalnej orkiestra ZZE o- 
dograła „Międzynarodówkę'', 
po czym przewodnicząca Iofa 
Dyrekcyjnego LK, ob. Laskisr, 
w krótkich kołach zilustrowała 
dzialałność Kö, które w tak 
niedługim czasie (zaledwie 5 
miesięcy. upłynęło od chwili jë- 
go powstania), może wy? 
się: poważnymi sukcesami. Niu- 
stępnie ob. Laskier omówiła ży- 
cie i czyny wielkiej rewolucj?- 
nistki Matyorzaty Fornx|- 
skiej, której imieniem została 
nazwana nowoorwarta świetlien. 

Na część artystyczną progra- 
ma złóżyły się wystepy chóra 
Kola Dyrekcyjnego ZZK, oraz 
tańce ludowe w wykonaniu ::0- 
spolu świotlicowego węzła 46dż- 
kiego. 

Skromna ta, lecz doniosła uro 
czystość świudczy, że kobiety 


ZAŚ 


* biorące masowy udział+w zobo: 


wiążaniach kongresowych, prze” 
jawiają coraz większą aktyw- 
rość i mie zawiodą w pracy na 
odcinku życia społecznego i kul- 
turalnego. 


inpri fi k r 
Odpowiedzi Redakcii 
Ob. Zofia K. — Jmianów. U- 
kończywszy 18-ty rok życia, mo- 
żecie bez zezwolenia opiekuaą 
wyjść zamąż, ponieważ jesteś- 
cie już osobą pełnoletnią, Zwią- 
zek małżeński należy zawrześ 
przęd urzhdnikiem Stanu Cywi: 
nego, bo tylko taki ślub jest 

ważny wobec prawa. 

Ob. Janina S. W świetle no- 
wej ustawy po wyjściu zamąż 
możecie używać nadal swego na- 
zwiska panieńskiego, 


oO SA 
Na załączonych rysunkach 
przedstawiamy naszym czytelni- 
czkom wzory kobiecych i dziecię 
cych sukien letnich oraz worków 
piażowych. Na pierwszym rysun 
ku widzimy 2 komplety dwuczę 
ściowe. Spódnice silnie rozklo- 
szowane przybrane zaszewkani 
i guzikami. Żakieciki bardzo 
wcięte zakończone krótkimi ba- 


_fiuimi Na sporzadzenie tych 


imdena a 
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W trosce o nasze żywotne sprawy 


Przy Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet została powołana 
Rada Prawnicza, której ce- 
lem jest inicjowanie i opinio- 
wanie wszelkich aktów usta- 
wodawczych dotyczących in- 
teresów kobiet i dzieci. 

Ustawodawstwo Polski Lu- 
dowej we wszystkich usta- 
wach i dekretach przeprowa- 
dza konsekwentnie zasadę | 
równouprawnienia kobiet i 
wyraża troskę o należyte za= 
bezpieczenie prawne dzieci, 
Istnieje jednak cały szereg 
przepisów bądż przedwojen- 
nych, bądź nawet powojen- 
nych, lecz wydanych w pośpie- 
chu ustawodawczym, Które już 


„dzisiaj dojrzały do zmiany ipo 


głębienia ich w kierunku dal 
szego,- jeszcze skuteczniejsze- 
go niż dotychczas zabezpiecze 
nia interesów kobiety i -dziec- 
ka. Czynniki państwowe, po- 
wałane do zmiany tych prze- 
pisów, chętnie widzą współpra 
cę Ligi Kobiet, gdyż Liga zna 
jąc konkretne warunki życia 
mas kobiecych, może niejed- 
nokrotnie zwrócić uwagę na 
bolączki kobiet, którym nowe 
przepisy ustawowe powinny. 
przyjść z pomocą. Staje więc 
przed Rądą Prawniczą i przed 
całą organizacją kobiecą po- 
ważne zadanie, aby nie tylko 
sygnalizawać Rządowi trud- 
ności i bolączki kobet idzie- 
ci. ale jednocześnie Szukać 
dróg, które mogłyby przyczy- 
nić się do usunięcia owych bo 
lączek. 

Są pewne działy prawa, któ 
re szczególnie interesują ko- 
biety. Do'nich należy przede 
wszystkim prawo małżeńskie, 
rodzinne i opiekuńcze. 

Zasadnicze dezyderaty Ligi 
Kobiet w odniesieniu do tych 
działów prawa idą w kierun- 
ku; 

całkowitego zrównania w 
prawach i obowiązkach męża 
i żony względnie ojca i mat- 
ki, całkowitego zrównania 
dzieci pozamałżeńskich z 
dziećmi pochodzącymi z mał- 
żeństwa, zapewnienia trwało- 
ści związku małżeńskiego i 
rodziny, a w wypadku ko- 
nieczności rozwodu — należy- 
tego zabezpieczenia interesów 
dzieci, 


Kodeks prawa familijnego, i- 
dący po linii tych wszystkich 
postulatów. > 
Pierwsze z tych zagadnień 
dotyczy organizacji sądów, któ 
re będą rozstrzygać sprawy 
familijne. Liga Kobiet dąży 
do tego, aby były utworzone 
specjalne Wydziały sądowe 
dla wsżystkich spraw familij- 
nych, np. sprawy ustanowie- 
nia opieki nad dzieckiem, o- 
debranie rodzicom władzy ro- 
dzicielskiej, sprawy rozwodo- 
we itp. Wszystkie te sprawy 
winny być rozpatrywane przez 
specjalny Wydział Sądu z u- 
działem czynnika społecznego, 
tj, ławników. Wychodzimy z 
założenia, że w sprawach tych 
niezwykle poważną rolę od- 
grywa interes społeczny, a 
tym samym wymagają one 
specjalnie wnikliwego potrak 
towania przez Sądy orzeka- 
jące. ” 
Rada Prawnicza wysuwa 
także postulaty, aby w spra- 
wach familijnych w komple- 
cie złożonym z trzech 0350, 
zasiądała przynajmniej jedna 
kobieta jako sędzia badź jako 


ławnik. W sprawach rozwodo; 


wych np. bardzo często mu- 
srą być pöruszene intymne 


Przepisy qospodarsk e 

0,5 kg. mąki pszennej Jub 
jasnej żytniej, 2 jaja, 5 dkg. 
tłuszczu, 1 szkłanka mleka, 
pół szklanki cukru proszek go 
pieczenia i pół flaszki olejku 
aromatycznego, |. 

Mąkę zmieszanę z proszkiem 
rozrabiamy z tłuszczem, mle- 
kiem, jajkiem, olejkiem i eu- 
krem, rozwałkujemy i wykra- 
wimy drobne ciastka, Układa- 
my na blachę, smarujemy *jaj- 
kiem, możemy posypać makiem 
łab cnkrem. Pieczemy na złoty 
kolor.. Przechówują się świet- 
nie w puszce blaszanej. 


szczegóły m życa  małżon- 
ków, Nie ulega wątpliwości, 
żę żona będąca stroną w pro- 
cesie rozwodowym, chętniej i 
śmielej poruszy te sprawy 
przed kobietą — sędzią wzglę- 
dnie ławnikiem. 

Rada Prawnicza zajmuje się 
także zagadnieniem, jak zabez 
pięczyć — skuteczniej, niż to 
się dzieje obecnie — dochodze 
nie alimentów oraz stawia so 
bie zadanie, aby jak najsze- 
rzej przedyskutować wszyst- 
kie przepisy dotyczące kobiet. 
dzieci i rodziny. 


Nie bedzie 


Do ogólnopaństwowej 
walki z analfabetyzmem 
czyła sią Liga Kobiet 


udział w pracach Komisji Spo-|Przygotowania i 


biorge | Słada 


Puszkin o 


Cały świat obchodzi uroczy: 
ście przypadającą w tym roku 
150-letnią rocznicę urodzin wiel 
kiego poety rosyjskiego Alek- 
sandra Puszkina. 

W notatce zachowanej, a po: 
chodzącej z ostatnich lat jego 
życia tak oto formułował on 
swe zdanie © ' ówczesnej ko- 
biecie rosyjskiej. 

—,dedna pani mówiła mi kie 
dyś, że mężczyzna, wszczyna- 
jący z nią rozmowę o rzeczach 
błahych, przystosowując się 
niejako do mierności pojęć ko 
biecych, sam sobię wystawia 
świadectwo kompletnej nieżna- 
jomości kobiet. W rzeczy sa- 
mej: śmieszną jest rzeczą nwa 
żanie kobiet, które tak często 
zadziwiają nas  bystrością 
swych spostrzeżeń, wyrafinowa 
niem swych uczuć i myśli — 
za istoty niższe w porównaniu 
z nami! Pogląd ten jest tym 
dziwniejszy w Rosji. gdzie 
kobiety sę na ogół bardziej © 
świozone, więcej oczytare.,. 


w Polsce a 


obowiązek, który na wszystkie 
ogniwa organizacyjne LK na- 
konieczność starannego 
terminowego 


łecznych, oraz przeprowadzając przeprowadzenia wszystkich ak 
rejestrację i szkolenie mniafa-| 09 


betów we własnym zakresie. 


Obecnie w związku z rozwija-| winny 


jącym się współzawodnietwem 
między organizacjami kobiecy- 
mi prowadzono na tym odcinku 


prace zostaną pogłębione, Pod-|analfabetów 
jęto zobowiązanie przeszkolenia, być skierowanych 


cym na tetenie całego kraju 
100 nalfabetów 


tysięcy na 


W Łodzi Koła Terenowe LK 
zakończyć w bieżącym 
miesiącu akcję rejestracji anal 
fabetów. Ponadto do nauczania 
na kursach ma 
110 kobet- 
członkiń Ligi Kobiet. Zostaną 
one uprzednio  doszkólone na 


kursach nauczania poczatkowe-| kursie metodycznym. 


go. (Gdy kobiety analfabetki 
opanują niełatwą sztukę czyta 
nia i pisania maję być spośród 
nich zorganizowane zespo.y do- 
brego czytania. Następnym eta 


pem pracy z kobietami, któ- 


rym dostęp do książki i wiedzy| nie Chin Wyzwolonych 


Nr 184. 


kob etach g 


pato 


Ę ZAB 
niżeli my sami, dumu: — Bóg 
wie z jakiego powodn.* 


i 


W tych kilku wierszach wyr 


razil gonialny poeta 
swój stosunek do kobiety rosyj 
skiej, typy której tak niepo- 
wtarzalnie i żywo oddał w nię 
śmiertelnych swych utworach. 


——0 


nalfakeiów 


Ponadto każdy zarząd Dziób 
nicy we własnym zaśrcsie zor- 
ganizować ma po 8 kursy dła 
analfabetów, We wszystkich ko 
łach Ligi Kobiet prowadzona 
będą systematyczne prace z 


p 


istniejącymi zespołami  czytel* 
niczymi. Conajmniej 3 takie 


zespoły powinny być czynne w 
każdym kole LK. Zwalczanie 
analfabetyzmu, to droga do pod 
niesienia świadomości społecz 
nej i politycznej kabiet, dis 
których dotychczas świat wie 
dzy był niedostępny, 


22 miliony kob et liczy w swych szeresach 


organizacja kobieca Chin wyzwolonych 


Organizacja kobieca na tere 
liczy 


został nuprzystępniony, to przyjjuż 22 miliony kobiet, Jest to 


gotowanie ich do 


samodzielnego korzystania 


czytelni i bibliotek, samodziel | ne. 
posługiwania się książką | przyniosła w konsekwencji po- 


nego 


i- prasą Całość 


własnymi siłami w roku bieżą- 


z analfabetyzmem to 


Poradnia gosnońarstwa ttomowege 


przy Lidze K 


Zzazyć Łódzki 


rezwijtjąc żywą działalność na | 


terenie uitasta, uruchamia nowa 
pocówkg: Porednię gospodar 
stwa domoweżo. 


Odpowiednie referentki udzie: 


chiet w Łodzi 


ligi Kobiet, nakuge Žž wiena. rodziny, prà-* 


nia, sprzatazia, estetycznego 
|rządzunia piiiszkania itd. 

| Poradnia czynna będzie . 
| każdą sobotę od godz, 9 do 11 * 
lokalu Zarządu Łódzkiego Liu 


Ministerstwo Sprawiedliwo-1 lu$ bęnąy porat ze wszystkich | Kobiet, u. Andrzeja Struga | 


i podzielając stanowisko Li 
gi Kobiet, opracowuje nowy 


3 25 Kze 
PORĄ LE 


materiłu 


MIKIEN POTTZEDA ©. ri 
szerokości 1.40 em. 


Na następnym rysunku znaj 
dujemy modele letnich sukienek 
wykonanych z tkanin bawełnia 
nych. 5ą one tak proste w kro- 
ju, że każda kobieta posiadają- 
ca jaką taką umiejętność szycia 
łatwa własnymi siłami je może 
wykonać. 


Sukienki dla 


dziewczynex 


czwiłzyr interesujących gospo 
dynię domu, a nianowicie racjo- 
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10—12 letnich powstaną ze Sia 
rych przykrótkich już matczy- 
nyeh sukien. Są zręczne i mic- 
skomplikowane w kroju. 

Na ostatnim rysunku przedsta 
wiamy wzory tanich, a prakty- 


czzych Łegbek plażowych, Uszy i 


jemy je wiaenoręcznie z szarego 
płótna  przybramego kolorową 
taśną toc? toż zestawimy je z 
różpoba wiych pasów «bytecz 
oye w domu tkanin. W *akiej 
torbie nosić bedziemy kostium 
kąpielowy, woreczek z kosmety 
kam, portfel z pieniędzmi, śnia 
danie i książkę — jednym sło: 
wetu to wszystko co niezbędne 
na płaży i pozamiejskieh wycie 


E 
| 


(Pza wtorki od godz. 9 do I 
|w lokalu Dzięlnicy Ligi Robim 
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preęwadzonej |rażkę imperializmu 
przez Ligę Kobiet akcji wajki|skiego nie tylko 


Ejo Go robić, 
; mało pokarmu lub w pewnych 


*j:zne odpowiednie do jego 


umiejgtnościjw tej chwili najsilniejsza or- 
z|ganizacja kobiet Azji. Przegra 


wojsk  kuomintangowskich 


amerykań- 
w Chinach, 


trudny|ale i wśród ludów Vietnamu, 


na Malajach i w Indonezji. 


W tych warunkach staje się: 


dobitnie - 


a aa "lp" "RR an 


realne zwołanie konferencji ko 


biet Azji, która niewątpliwie 
przyczyni się do . 
wzmocnienia sił narodowych w 


dalszego — 


krejach kolonialnych. Prz WI 


duje się, że konferencja; ý 


zostanie zwołana jeszeże Ww bio 


na terytorium Chin Wyzwoló+ 
nych, 


KE ermiemie 


góy natka ms za 


porach ze względu na swe za- 
jęcia nie może karmić dziecku? 
W pierwszym wypsdku należy 
sprawdzić, czy brak pokarmu 
jest istotny i ezp dziecko prze 
staje przybierać na wadze. Je- 
śli kilkakrotne ważenie dziec- 
jka to potwierdzi, musimy spraw 
dzić również za pomocą wagi 
jile pokarmu otrzymuje ono z 
piersi (ważymy dziecko przed 
i po karmienin) a braki nzu- 
pełnić, podając mieszanki sztu 
wig- 
nam 
Nie 


ku. Mieszanki te przepisze 
lekarz ze Stacji Opieki. 


W Związku Radzieckim 


książka dociera wszędzie... 


Interesujący artykuł na ten temat 


sa 

niemowiął 

| wolno nam jednak nigdy Capo 
iminać o tym, że nawet naj" 
mniejsza ilość pokarmu kobie- 
lego jest dla rozwoju i zdro* 
„NIA niemówięcia niezbędna, Po 
| awanie ńientowięrin mieszanni 
sztucznej czy to uzupełniającej 
poszczególte Karmienie, Czy 
|też zastępującej je w pewnych 
jgodzinach ma swe braki, Pyza: 
de wszystkim mieszanki Są za- 
zwyczaj słodsze niż poksrm 
kobiecy. Poza tym opróżnienia 
butelki  znyłaszcza 0  dażym 
otworze w smoczku wymaga 
znacznie mniejszego wysiłku ze 
strony dziecka i z tego powo- 
du często niemowlęta nie chig 


l 
j eS ssać piersi, 


Jak temu zarndzićf Przedą 
wszystkim należy przy Gokar- 
minnin sztuczńym  grzystewić 
najpierw dziecko do piersi, s- 
później dopiero 
karm sztuczny uprzednio przy” 
gotowany. Poza tym lentoj jesto 
mieszankę podać  niemawięciu 
nie przez smoczek n łyżeczką, 
Istnieją w-tym celn specjalne 
łyżeczki o zwiniętym dziobku, 


Jeśli jednak nie mamy ogno: 
wiedniej łyżeczki dbać gwwin= 


niśmy o to, aby otwór smorzka 
był jak najmniejszy, tak, aby 
ssanie wymagało od-niamow:g: 
tia pewnej pracy. Dlatego też 
najlepiej jest kupować smocze 
ki bez otworów i robić w mioh 
samemu niewielką dziurkę roz 
palong szpilka. 
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danych statystycznychstwier 
dzono, że w województwie 
łódzkim istnieje szereg 
ogħisk endemicznych jagli- 
cy obejmujących powiat wie 
luński, część radomszczań- 
skiego, piotrkowskiego, sie- 
radzkiego i łaskiego. 

Celem zwalczenia tej, je- 
dnej z najpoważniejszych 
chorób społecznych, we wrze 
śniu 1948 roku rozpoczęto tu 
tzw. akcję uderzeniową. — 
Zbadzno wszystkie dzieci 
szkół powszechnych w ilości 
24.567, przy czym wykryto 
1296 wypadków jaglicy. Za- 
łożono 10 punktów dojazdo- 
- | wych oraz 5 stałych lecznic, 
gdzie przy użyciu maści sul- 
famidowej leczy się bezpła- 
tnie każdego zgłaszającego 
się. Do 1 marca b.r. udało 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 18 czerwca 


Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
Tolegraf — 213 


= Zarząd Miejski ZMP — tel. 
Nr 143 


h 
Komenda „Służby Polste* = 
łe. nz 6. 


Dz się już objąć leczeniem 65 
a procent chorych dzieci, wy= 
KINA krytych w czasie badań. 

Kino „Robotnik“ — wy-| W powiecie wieluńskim 


_ świetla tilm prod. czeskiej| nasilenie jaglicy jest szcze- 
pt. „Zawieja“. Dla młodzie-| gólnie niebezpieczne — wy- 


ży dozwolony. 

Kino „Polonia“ wyświetla | miejsce, przed gruźlceą i cho 
film pt. „Nikt nie nie wie“,| robami wenerycznymi, Ogól 
prod. czeskiej. Dla młodzie-| na ilość zgłoszonych cho- 
ży dozwolony. rych do lekarza powiatowe- 


(Podejmujemy 


coraz szerszą walke 
z JAGLICA 


Na podstawie dokładnych] go wynosi 4.004 osób, 66 atas 


s 
GŁOS PASIANIU: _ 


IC hrabąszcze — 


groźnymi szkodnikami 


Zarząd Centralny Gospo- |łączając partii politycznycn, 


darstw Rolnych rozpoczął 
na szeroką skalę akcję sku- 


Ministerstwo Zdrowia,|pu chrabąszczy za pośred- 


nowi 5 procent ludności po-| chcąc kampanię przeciwja-|nictwem aparatu spółdziel- 
wiatu. Kiedy wszyscy cho-|gliczną uczynić jak najskute| czego. 


lzy w powiecie wieluńskim czniejszą powększyło, operu 
zostaną objęci leczeniem, ak jące na terenie wojewódz- 
cja przeniesie się na teren twa łódzkiego kolumny o je 
sasiednich, objętych jaglicą| dnego lekarza okulistę i sta 
powiatów. - łą pielęgniarkę w każdej z 

W walce z jaglicą daje się 
zuuważyć wydatną pomoc| szyć ilość wyjazdów w te- 
nauczycielstwa wiejskiego, | ren, których dotychczas by- 


które przeszkolone na odpo-| ło 204 i w czasie których|suchych chrabąszczy, 


wiednich kursach pomaga w| zbadano 46 tysięcy osób. 

akcji uświadamiającej lud-| Nasilenie walki z jaglicą 
ność o konieczności bezwzglę| w roku bieżącym będzie cią 
dnej walki z tą chorobą przyj gle wzrastać, gdyż na akcję 
pomocy wiedzy lekarskiej, ajtę przeznaczane są coraz 
nie jak często się praktykuje,| większe fundusze. W planie 
za pośrednictwem  znacho=| Min. Zdrowia leży bowiem 


Akcja ma na celu zlikwi- 
dówanie plagi chrabąszczy, 
jak również dostarczenie 
wysoko gatunkowych pasz, 
których obecnie odczuwamy 


kolumn. Pozwoli to zwięk-|przejściowy brak. 


Znając doskonale *znacze- 
nie tak cennej paszy, t. j. 
któ- 
rej wartość odżywcza rów- 
na się wartości mączki mię- 
sokostnej, społeczeństwo 
kutnowskie: napewno sku- 
tecznie przystąpi do walki 
ze szkodnikami. 


Zrozumiałym jest, że do 


rów, którzy zamiast pomocy jjak najszybsze zlikwidowa*|akcji tej winno przystąpić 


niosą tylko szkodę. nie tej choroby. ~ 


całe społeczeństwo, nie wy- 


Rad Narodowych, Związku 
Gear iz | Chłopskiej, or 
ganizacji młodzieżowych, na 
uczycielstwa i młodzieży 
szkolnej. ` 

Za każdy kilogram chra- 
bąszczy zabitych wrzątkierz 
i wysuszonych, każda Gmin 
na Spółdzielnia zapłaci do- 
stawcy 30 zł. 

Akcja ta winna być prze- 
prowadzona pomyślnie, Cho 
dzi tylko o jak najzręczniej- 
sze i szybkie Zorganizowa=„ 
nie punktów zbiorczych i o 
zrozumienie przez społeczeń 
stwo, szczególnie wiejskie, do 
niosłego celu walki z chra- 
bąszczami. Bliższych danych 
o skupie chrabąszczy udzie- 
lać będą Gminne Spółdziel- 
nie naszego powiatu. 

Am. 


PRACA RAD NARODOWYCH 


wymaga usprawnienia 


Na konferencji przewodni | czasową i działalność tak po 


sunęła się ona na pierwszej czących i kierowników biur | wiatowych jak i gminnych 


| 


Powiatowych Rad Narodo-|rad narodowych i jednocze- 
wych, prezes Wojewódzkiej | śnie udzielił wskazówek i wy 
Rady Narodowej tow Socha-| tycznych do pracy na naj- 
Domagalski ocenił dotych- bliższy okres. 


Nie robimy braków — 
oddajemy towar najlepszej jakości 


Z każdym miesiącem wzra | przynosi meldunki o nowych | 


sta na terenie PZPB ilość| zespołach. Robotnicy organi 
zespołów, biorących udział| zują się sami. Coraz wię- 
we współzawodnictwie. ksze zrozumienie dla pracy 

Wzrost tem jest bardze| zespołowej pozwalało im łą- 
szybki i ogarnia coraz szer-|czyć się w grupy, które sta- 
sze'ss"rzesze pracowników. | wały w jednym szeregu z ty 
lłość zespołów współzawod-|mi wszystkimi co postano- 
niczących wyrażała się w 31|nowili wspólnym wysiłkiem 
marca br. cyfrą 187. Nato-|budować dobrobyt klasy ro- 
miast już do dnia 1 maja|botniczej. Już na dzień 1 
stan współzawodniczących |czerwca ilość współzawodni 
powiększył się do 366 zespo-|czących wzrosła do 398 ze- 
łów. Każdy następny dzień'społów. Imponujące tempo 


rozwoju tego ruchu pozwala | Zespół, który odda poni- 
wierzyć, że już wkrótce ca-lżej 80 proc. I gatunku zosta- 


Umowa zbiorowa 


dia pracowników 


prywatnego przemysłu metalowego 


Związek Zawodowy Metalow 
ców Oddział w Pabianicach 
wprowadza w życie nową umo- 
wą zbiorową dla pracowników 
prywatnego przemysłu metalo- 
wego. 

Nowa umowa zbiorowa regu* 
luje sprawę płac i Świądczeń 
pracodawcy na rzecz pracowni- 
ków, jak przydziały węgla, u 
brań ochronnych i tp. Prywat 
ni przedsiębiorcy mie zawsz6 wy 


wiązywali się ze swych obowią 
zków, co powodowało liczne za 
targi. Szczególnie drażliwą by- 
ła sprawa uczniów. Właściciele 
mniejszych warsztatów płacili 
uczniom miższe stawki mimo, 
ik prace wykonywane przez 
nich wymagały pracowników 
wykwalifikowanych., 

Nowa umows zbiorowa regu- 
luje wszystkię te sprawy z ko 
rzyścią dla pracowników. 


Niedbalstwo — przyczyną wypadków 


Prey przeglądaniu statystyki 
wypadków nasuwa się spostrze 
żenie, że najczęściej miejscem 


wypadków jest droga do pra- 


cy lub powrotna do domu: Wy 
padki te noszą charakter ura- 
zowy złamania nogi, ręki lub 
obojczyka. Przyczyną wypad- 
ków są lekkomyślnie rozrzncea- 
ne pestki, popsute owoce oraz 
dziury w chodnikach połamane 
płyty i wystające nad poziom 
krawężniki. Po 8 godzinach 
pracy uwaga robotników wra- 
cających do domów jest mniej 
sza, Jest to zupełnie zrozumia- 
łe ze względu na wysiłek, ja- 
kiego wymaga praca zawodo- 
WA. 

Należy więc zaapelować do 


_ wszystkich mieszkańców Pa- 


ań 


bianić, aby pamiętali o tym i 
nie stwarzali niebezpiecznych 
pułapek na chodnikach przez 
niedbalstwo, Jednocześnie i Za 
rząd Miejski powinien więcej 
uwagi poświęcić na reperację 
chodników i mostów przerzuco 
nych przez Ścieki uliczne, Po- 


Złóż ofiarę 
na 


Odbudowę Warszawy 


zornie drobne sprawy są nie- 
jednokrotnie przyczyną poważ- 
nych wypadków. Usunięcie jch 
pozwoli na stworzenie więk- 
szych warunków  bezpieczeń- 
stwa dla wszystkich obywateli, 


ła załoga bezpośrednio zatru 
dniona przy produkcji na te 
renie PZPB stanie w sze- 
regach  współzawodniczą- 
cych. 

Na posiedzeniu komitetu 
współzawodnictwa przy 
PZPB omówiono nowe for- 
my ruchu. Kapitalnym za- 
gadnieniem jest tutaj jakość 
produkowanego towaru. 
Sens współzawodnictwa po- 
lega nie tylko na produko- 
waniu dużych ilości towa- 
rów, ale przede wszystkim 
na ich wysokiej jakości. Zli- 
kwidowanie braków podno- 
si automatycznie ilość przez 
to, że nie tracimy surowca, 
że każdy jego kilogram zu- 
żyty zostaje na wartościowy 
produkt. 

Niedawno na terenie PZPB 
powstały zespoły współza- 
wodnictwa najwyższej jako- 
ści. 


Do tej pory zorganizowa- 
ły się zespoły na: Tkalnia- 
Centrala — 4, Oddział 3/5 
— 2, Oddz. 31 — 1, Oddz. 29 
— 1 í Oddz, 8 — 2. 

Nie robimy braków, odda- 
jemy towar w najlepszym 
gatunku — oto hasło ludzi 
biorących udział w tej for- 
mie współzawodnictwa. 


je wyeliminowany, 

Nową również formą jest 
współzawodnictwo stosowa- 
ne na przędzalniach. Do ze- 
społu wchodzą ludzie pracu 
jący przy określonym cyklu 
produkcyjnym. A więc nie 
tylko na przykład same 
prządki będą wchodziły w 
skład zespołu, ale wszyscy 
począwszy od trzepalni, po- 
przez zgrzeblarki, obciągar- 
ki i wrzeciennice do obrącz= 
kowych maszyn. Ludzie, któ 
rych wiąże produkcja, będą 
również ściśle związani u- 
działem w jednym zespole. 


| 


Zdohycze socjalne świata pracy 


Do najważniejszych zadań 
rad należy powiązanie pra- 
cy z organizacjami masowy 
mi, jak związki zawodowe, 
partie polityczne, Liga Ko- 
biet, ZSChł i in. Na czoło 
prac dnia dzisiejszego wysu- 
wają się przygotowania bu- 
dżetu na rok 1950 i sporzą- 
dzenie w przepisowym ter- 
minie budżetów  dodatko- 
wych na rok 1949. Aktualną 
kwestią chwili na terenie 
województwa jest również 
rejestracja analfabetów. 


Akcja ta ma być zakończo 
na 20 b.m., a rady mają obo 
wiązek dopilnowania termi- 
nowego i dokładnego jej 
przeprowadzenia, 


Prace Rad Narodowych, 
przebiegać powinny według 
ścisłego, dobrze opracowa= 
nego planu. Posiedzenia Po 
wiatowych Rad Narodowych 
odbywać się będą nie tylko 
w miastach powiatowych, 
ale bardzo często i w tere- 
nie, którego będzie dotyczyć 
bezpośrednio omawiany te- 
mat. Stworzy to możliwości 
wzięcia udziału w obradach 


wszystkch zainteresowa= 
nych obywateli danej wsi 
czy miasteczka. W podobny 
sposób obradowała już łódz 
ka Powiatowa Rada Narodo= 
wa w Puczniewie, najodle- 
glejszej gminie powiatu. 


Przewodniczący Socha-Do- 
magalski podkreślił koniecz 
ność planowości pracy rad, 
wyeliminowania z prezy- 
diów rad i komisji członków 
nieaktywnych, nie znająe 
cych potrzeb społeczeństwa, 
które reprezentują. 


Na*konferencji omówiona 
ponadto została rola opieku- 
nów gminnych rad narodo-= 
wych oraz sprawa udziału 
rad w realizacji prąg organi- 
zacji „Służba Polsce”, w Ta- 
mach tzw. „trzydnióweł”, 


Ogólnie biorąc, odprawa 
przewidniczących i kierow= 
ników biur rad przyczyni się 
wydatnie do dalszej aktywi- 
zacji tych instytucji. Wska- 
zuje na to i pozim konferen 
cji, jak i żywa dyskusja obe 
| cnych na temat referatu tow. 
Sochy-Domagalskiego. 


"muszą być honorowane przez sektor prywatny 


Akcja socjalna ma donio 
słe zadanie do spełnienia w 
każdym zakładzie pracy. Po 
noszenie części wydatków 
na wczasy prącownicze, pro 
wadzenie kolonii letnich dla 
dzieci, żłobków, stacyj opie 
ki nad matką i dzieckiem, 
świetlice przy zakładach 
pracy, biblioteki, wszystkie 
te wydatki mają pokrycie 
w funduszach akcji w bud- 
żetach wszystkich zakładów 


Higiena i bezpieczeństwo pracy. 
nieodzownym warunkiem produkcji 


Jedną z głównych trosk 
Państwa Ludowego jest stwo 
rzenie jak najlepszych warun 
ków pracy gwarantujących 
pełne bezpieczeństwo dla ży- 
cia. Nie ma prawie dzisiaj 
zakładu pracy, gdzie by pasy 
transmisyjne nie były chro- 
nione siatką. W ostatnim cza- 
sie na przykład w samych tyl 
ko PZPB zrobiono 18 ochron 
żelaznych na koła zębate przy 
pralnicach, założono 40 siatek 
ochrońnych do krosien na od 
działach 9 i 10,.pomadto zabez 
pieczenia żelazne pod pasy i 
zabezpieczenia boczne przy 
snowadłach i  przewijarkach 
na oddziale 13, 

Ważnym momentem bezpie 
czeństwa jest również żapew 
nienie dostatecznej ilości świa 
tła na salach fabrycznych. W 
zakładach PZPB założono no 
wą i powiększono starą inst 
lacie świetlną na przedzal: 


snowalni i klatce schodowej 
przy krochmalni oddziału 1. 
Dla usprawnienia, a zarazem 
i zwiększenia bezpieczeństwa 
wybudowano nowe schody i 
zjazd betonowy przy rampie 
na bocznicy kolejowej. Z roz 
budową urządzeń zabezpiecza 
jących łączy się ściśle wzrost 
higieny w zakładach pracy. 
W Tkalni — Centrala zrobio= 
no 4 specjalne okna ruchome 
celem zwiększenia wentyla= 
cji Na oddziale 9 wydzielono 
pomieszczenie na szatnię dla 
pracowników. Na oddziale 5 
przeprowadzono ogólny porzą 
dek na strychach i usunięte 
z podwórza złom bądź nieu- 
żyteczne części krosien. W za 
kładzie PZPW Nr 41 przepro= 
wadzono ogólny porządek dzie 
dzińca fabrycznego. 
Mechaniczne przeprowadze- 
nie lub też instalacja wszyst- 
kich urzadzeń nie dałaby po- 


żądanych rezultatów bez od- 
powiednio przeprowadzonej 
akcji uświadamiającej pracow 
ników. W związku z tym prze 
prowadzono szereg wykładów 
i pogadanek związanych z zā- 
gadnieniami bezpieczeństwa 
i higieny pracy. W ub, mies. 
zakończono Kurs sanitarno- 
ratowniczy, który ukończyło 
39 osób z wynikiem b. do- 
brym, 21 dobrym i 8 z dosta- 
tecznym. 

W zakresie zaopatrzenia pra 
cowników w odzież i sprzęt 
ochronny rozprowadzono dù- 
że ilości ubrań roboczych, kom 
binezonów drelichowych, tre- 
pów drewnianych, butów gu- 
mowych z cholewami i okt- 
lary ochronne, 

Komitety redakcyjne gaze- 
tek ściennych powinny stwo- 
rżyć specjalny kącik poświę- 
cony: sprawom Bezpieczeństwa 
i Higieny Pracy. , . €) 


„pracy sektora uspołecznio- 
nego. 

Komisja Centralna Związ 
ków Zawodowych dążąc do 
objęcia akcją socjalną ogółu 
zatrudnionych pracowników 
a więc i zatrudnionych w se 
ktorze prywatnym, którzy 
nie korzystali dotąd ze zdo- 
byczy socjalnych, zobowiąza 
ła pracodawców sektora pry 
watnego do ponoszenia kosz 
tów związanych z tą akcją 
narówni z sektorem uspołe= 
cznionym. 

Cały szereg układów zbio 
rowych pracy, zawieranych 
między reprezentacjami pra- 
cowniczymi a branżowymi 
reprezentacjami pracodaw= 
ców sektora prywatnego po- 
siada odpowiednie klauzule 
normujące to zagadnienie. 

Na mocy tych klauzul pra 
codawey sektora prywatne- 
go zobowiązani są do pono- 
szenia opłat na akcję socjal 
ną. 

Opłata ma być uiszczana je 
dnocześnie ze składkami na 
ubezpieczenią społeczne do 
właściwych terytorialnie u- 
bezpieczalni społecznych. 
Wszelkie rozstrzygnięcia co 
do podstawy wymiaru skła- 
dek na ubezpieczenia społe- 
czne obowiązują i dla pod- 
stawy wymiaru opłaty na 
ażicję socjalną, 

"Opłata na akcję socjalną| 
w razie nieuiszczenia w ter 
minie ściąganą bedzić w. 


tym trybie i na tych samych 


|zasadach co i składki na u- 


bezpieczenia społeczne. . 

Wysokość opłaty została u- 
stałona na 8 proc. podstawy 
wymiaru składek ubezpie- 
czeniowych (tj. 8 proc. od 
ogólnych zarobków pracow 
nika). 

Zobowiązania wnoszenia 
opłat na akcję socjalną przy 
jęły na siebie na razie przed 
siębiorstwa, reprezentujące 
pracodawców sektora prywa 
tnego w dziale drobnego prze 
mysłu i handlu. I tak poczy 
nając od 1 kwietnia 1949 r. 
wnoszą na akcję socjalną ha 
stępujące zakłady pracy: 

wszystkie handlowe zak- 
tady pracy, 

z przemysłowych zakła- 
dów następujące działy: fer 
mentacyjny, metalowy, elek 
trotechniczny chemiczny, tłu 
szczowy, papierniczy, szklar 
ski, włókienniczy, konfekcyj 
no-odzież. drzewny i prze- 
tworów drzewnych, oraz z 
działu spożywczego, cukier- 
nictwo, młynarstwo, przet- 
wory ziemniaczane, suroga 
ty kawy i namiastki kawo- 
we, mleczarstwo j jajczarst= 
wo. Z dniem imaja. 1949 r. 
zakłady przemysłu mineral 
nego. 

Dła informacji należy do 
dać, że nakazy płatnicze z 
miesiąca ubiegłego Ubezpie 
czalnią Społeczna prześle w 
lipcu br WE 
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PAŃSTWOWY TEATE 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziń o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie“ 

w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19,15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK — G.B. Shawa. 
TEATE POWSZECHNY 
11 Idstopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 
i LETNI TEATR „OBA“ 


OSLO (obsł. wl). — Wobec 7 tysięcy widzów odbyły się 
w czwartek w Oslo półfinały bokserskich mistrzostw Eu- 
ropy., Jedynym Polakiem, który zakwalifikował się do fi- 
nału jest Kasperczak. Obiecujący pięściarz połski odniósł 
w półfinale ztsycięstwo nad Belgiem Delplangue i spotka się 
om następnie z Węgrem Bednatem—zwycięzcą drugiego półfi- 


p Piotrkowska 94. nału. Zakwalificowanie się do finału przy pierwszym star- 
li Goin a „Jadzia wdową«| Sie W mistrzostwach jest wielkim sukcesem Kasperczaka. 
TEATR Oprócz Kasperczaka i Bed-|kiej: Bene (Wegry) i Inocenti 
soxan MUZYCZNEJ  |naia, finalistami są: (Francja). 
„LUTNIA'* 


Jeszcze jeden sukces międzynarodowy! 


Kasperczak finalistą mistrzostw hokserskich Eliropy 


znają zwycięstwo Kaspercza- 
kowi jednogłośnie. 

W drugiej walce tej samej 
wagi Węgier Bednai odniósł 
niezasłużone zwycięstwo nad 
Austriakiem Schmoellerem. 

W koguciej: Zuddas (Wło- 
chy) odniósł zwycięstwo nad 
Vangim (Francja), w drugiej 
zaś walce Jensen (Dania) wy- 
punktował Boyena (Holandia). 


Nr 164 


GT 


utro międzypaństwowy mecz piłkarski 
p—s an c 


Dania — Polska 


Korzystajcie wszyscy z pociągu popularne ol 
Jutro w Warszawie meon pil 


po — 


| 


się międzypaństwowy mecz pił 
karski Dania — Polska, który 
wśród naszego Świata sporto- 
wego wywołuje zrozumiałe za- 
interesowanie, Ze „względu na 
to zainteresowanie Polskie Biu 
ro Podróży „Orbis“ ciio] 
w niedzielę, dnia 19 bm. pocięgi 


W koguciej: Zńddas (Wło- 
chy) i Jensen (Dania), w piór- 
kowej Bataille (Francja) i van 
Hoeck (Belgia), w lekkiej: Mc. 
Cullagh (Irlandia) i Ammi 
(Francja), w półśredniej: Tor 
ma (CSR) i Joergensen (Da- 
nia), w średniej: Papp (Wę- 
gry) $ Sjoelin (Szwecia), w 
półciężkiej: di Segni (Włochy) 
i Rademacher (CSR), w cięż- 


Godxina 19.15 — 
Gornevilie**, 


EUNA 

ADRIA — „Krążownik Wareg'* 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 

łony od lat 14 

BAŁTYK — „Antoni i Antoni- 
naff — godz. 16.30, 18.30, 
20.30, film dozw. od lat 14 

BAJKA — „Wilki morskie'* — 
godz. 18, 20 — film dozwolo- 
ny od lat 10 

GDYNIA — Program aktualno 
ści kraj. i zagr. Nr 26 — godz. 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 


Nasz poradnik 
za 


Konstytucyjne zebranie 


HEL (dle młodz.) — „Kurhanf; 
Małechowski'* — godz. 18, 70 


MUZA — „Opowieść o prawdzi _finrzed formalnym 


racowało, tym bardziej jest to 
POLONIA — „Antoni i Anto- f 59, Postania. 
i nina‘ — godz. 17, 19, 21 — 
film dozwolony od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Gesnące 
płomień'*; gódz, 15.30, 18.00, 
20.30, film dozw. od lat 14 
ROBOTNIK — „Pepita Jime- 
noz'* — godz, 16.30, 18.30, 
20.30, film dozwolony od 1. 18 
ROMA — Za Wami pójdą iñ- 
*nmi'* <. godz. 18, 20, film do- 
śwolony oñ, dat J4 ey ow u 
REKORD — „Skarb Tarzana'' 


w obrębie Zarządu jest następu- 
ięcy: 


tonieczne z chwilą faktycznego 


Na posiedzeniu koństytucyj- | 
ym następuje podział funkcjijj 
prac. Podział prac i funkcji] 


ewnątrz: Podporządkowany. mugków zarządu — 
i -Ezo swych mandatów. Na zebrs- 
jniu obecni byli przedstawiciele 


Walka Kasperczaka z Bel- 
giem Delplanque była bardzo 
żywa i emocjonująca. W pierw 
szej rundzie obaj przeciwnicy 
wzajemnie się atakują. W pew 
nym momencie lewy hak Ka- 
sperczaka rzuca Belga na mo 
ment na deski. Rundę wygry- 
wa minimalnie Kasperczak. 
W drugim starciu obaj kon- 
„tynuują wymianę ciosów. Po 
czątkowo walka jest wyrów- 
nana, pod koniec rundy jed- 
jnak Belg słabnie i Kasper- 


jczak uzyskuje przewagę. W 
jtrzecim starciu obaj zawodni- 
cy ostro finiszują, stawiając 


jwszystko na jedną kartę. Obu 
stronne ciosy często dochodzą 


pcelu, toteż pod koniec walki 
‘Bobaj przeciwnicy są wyczer- 
pani i wpadają w „elinche". 
Rundę tę Polak wygrał jed- 
Ą Ę N | z 
Dążymy do tego, by Koło już om punktem. Sędziowie przy 
powstaniem $ 


W ubiegłą środę odbyło się 
nadzwyczajne zebranie lekkoat- 
letów okręgu łódzkiego, zwoła- 
na eeslem wyboru nowego preze- 


zrezygnowali 


Boże tumm POTOLE 


Lekkoatleci łódzcy 


wezmą się żwawiej do pracy... 


I 
W piórkowej Bataille (Fran |popularny do Warszawy na wyj 
cja) pokonał na punkty Con-|żęj wspomniany mecz. 
nella (Irlandia), a van Heck > > e A 
(Belgia) wygrał z Piis-pą (Fin| Wyjazd pociągu nastąpi 
landia) na’ purkty, godzinie 8-8j rano x Dworca: 
W lekkiej: Mc. Cullagh (IT- | Fabrycznego. Odjazd z Warsza 
landia) wygrał na punkty z wy — 81.20 l 
Madsenem (Dania),  Ammi|”7 A 
(Francja) wypunktował Sovi-| Wyjeżdżający na mecz uzy- 
cda papy dama (CSR) skują 33 procent zniżki od nor 
w redniej: Torma + A 
odniósł punktowe zwycięstwo [mei] ceny bieito” saopa: 
Pak ae di trzyć się mogę w „Orbisie" w 
punkty Belga Ettienne. bilety na mecz w cenie od 200 
W średniej: Papp (Węgry) |złotych. 
wygrał na punkty z Fontaną| Z okazji tej powinni skorzy- 
(Włochy), a Szwed Sjoelin wy |stać wszyscy miłośnicy sportu, 
punktował Svarkę (CSR), a z łaszcza piłki nożnej, gdyż 
W ciężkiej: Bene (Węgry) |jutrzejszy mecz zapowiada sio 
niezwykłe ciekawie. 
Dania niedawno rozegrała 


wygrał przez t. k. o. z Klose- 

nem (Belgia), który doznał 
międzypaństwowe spotkanie z| —* K Ź 
OKE przegrywając je nie- Ochmański, Muskała, Anioła), 


kontuzji łuku brwiowego, a 

Inocenti (Francja) wypunk- 

tował Fina Ahlstromena. znacznie różnicą jednej bram-| Tym wszystkim, którzy nie 
ki. Porażka ta dodaje nam nie|będą mogli jutro być na „meczu. 
co otuchy, ale bynajmniej niejw Warszawie przypominamy, 

powinna nas nastrajać zbyt|że mecz będzie w całości trans 

optymistycznie, tym  bardziej| mitowany przez Polskie Radig i 

jeśli sobie przypomnimy  meczlod godziny 18-ej. 


Bzłisioć o godz. 3-045 
Po złożeniu sprawozdania r 


= mA e 

Po zoian Mecz bokserski 
działalności przez: prezesa red. 297 S Wi ók a ; 
Szumlewskiego, odbyła się dłuż- =Z e 
sza dyskisje, "w której udział „Gedania ŁK aa PRASA 
brali przedstawietele pionów ij Kalendarzyk sportowy na dzi-.| Wejścia na miejsca siedz a 
P 


sparriugowy nasze) reprezenta= 
cji z „Bratislayą* w Radomiu, 
Skład naszej reprezentacji 
państwowej wyglądać ma jutro 
następująco: Rybicki (rez. Bo 
rucz), Gędłek, Barwiński (rez, 
Janduda), Buszczyk, Parpan, 
Brzozówski (rez, Wieczorek i | 
Jabłoński II), Kokot, Gracz, 
Spodzieja, Kohut, Mamoń (rez, 


kiego Urzędu Kultury Fizycz- 
nej, 


klubów. sportowych. Zaapelowa-|siejszy dzień przedstawia się znajdować się będą od ulicy 
no do członków zarządu ŁÓŻLA |pod względem jakościowym | Unii, natomiast stojące m AA 
aby dla dobra sportu cofnęli] pierwszorzędnie, Mianowicie bę|ul. Karolewskiej. 


godz. 16 dlą młodzieży, „Zą- 
pomniana wioska'* godz. 18, 
20, film dozwolony od lat 14 

STYLOWY — „Klatka słowi- 
cza'* dla młodzieży godz. 16; 
„Cygańska miłość'* godz. 18, 
20.30, film dozwolony od lat 
18 

ŚWIT — „Konik Garbusek'* — 
kreskówka w naturalnych ko- 
lorach godz. 18, 20, film do- 
zwólony od lat 7. 

TATRY — (s «blanca'* godz, 
16, 18, 20.30, film dozwolo- 
ny od lat 18. 

TĘCZA — „Złoty kluczyk“f 
godz. 16, 18.30, 21, film do- 
zwolony od lat 7. , 
SŁA — „Zbieg z Dartmoor** 
godz. 17, 19, 21, film dozwo- 
lony od lat 14 

WŁÓKNIARZ — „Złoty kin- 
czyk* godz. 15.30, 18, 20.30,§ 
film dozwolony od lat 7. 
WOLNOść — „Zbieg z. Dart- 
moor'* godz. 16, 18, 20, film 
dozwolony od lat 14 ? 

ZACHĘTA — „Aliszer Nawoii** 


film dozwolony od lat 14 k 


Teodor Dreiser 


wszystkie sprawy administracyji 
ne, gospodarcze i kancelaryjnej 
Koła, 


inansowe 
Sota. 


ształt spraw związanych z wy- 
howaniem fizycznym i sportemĘ 
wśród członków Koła, 


waniem planu pracy w uzgodnie 
godz. 16, 18.30, 21 k z instruktorami i kierowni- 


SGUKF, PZLA oraz Wojewódz- 


iiowego. Podporządkowany muf 
jest gospodarz Koła. i RADIO 
©) sekretarz Koła prowadzi: rogram na sobotę 18 czerwca 
1949 roku. 


12.04 Wiadom. połudn. 13.35 
„Uśmiechy wczasów'—transm. 
iz Domu Zdrojowego w Szcza- 
micy. 14.40 (Ł) Muzyka. 15.05 
j(Ł) Interludium z płyt. sza 

š ż„B„Sejdżo i jej bobry“ — audy- 
O tar mie wlia ja słowno-muzyczna. 16.15 
Muzyka. 16.20 Œ) „W świe- 
tlicy Centrali Tekstylnej w 
Łodzi”. 17.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 17.15 „Przy sobocie 
o robocie“, Transm. do Cze- 
chosłowacji. 18.15 (Ł) „Wie- 
czór Miekiewiczowski”. 18.40 
twory fortepianowe St. Ka- 


d) skarbnik. prowadzi sprawy 
oraz  buchałteryjne 


oświatowego 


f) referent wyszkoleniowy proj 
adzi na terenie Koła  cało-l 


karny. 20. „Wieczór poezji Ju- 
"Fiusza Słowackiego". 20.20 Kon 
entarzem sportowym Koła,  |lcert, Transmisja z Pragi 
Posiedzenie konstytucyjne zaj Czeskiej. 21.00 Dziennik wie- 
uje się. równocześnie wypraco-gczorny. 21.40 „Teatr Eterek". 
22.00. Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 
Muzyka taneczna, 


23.10 
ami zespołów pracy, 
155 


licze. On atoli nie zapomniał, 
prawda? 


Przeżywając chwile ciężkie, pełne lęków i trw 


swe rezygnacje, Na miejsce œ 
pieszałych członków powołane 
nowych, a mianowicie: Wane- 
towskiego ze Spójni, Kowalskie 
go z Unii, Zdziechowskiego że 
Związkowca Zrywu, Janika z 
Widzewa, poza tym desygnować 
mają swych przedstawicieli AZ3 
ŁKS Włókniarz. ; 

W wolnych wnioskach poru: 
szono sprawę jubileuszu ŁOZLA 
który przypada na koniec lipa 
br. Zebraniu przewodniezył po- 
rularny biegacz Gąssowski, któ- 
ry reprezentował PZLA, 


Dzioł oficjalny ŁOZB 
Komunikat Koła Irenerów 


Zawiadamiamy, iż w dniu 21 
czerwca rb. o godz. 19-ej w lo- 
kalu ŁOZB przy ul. Piotrkow- 
skiej 67, odbędzie się zebranie 
wszystkich trenerów, instrukto- 
rów i przodowników Okręgu 
Łódzkiego. 

Obecność obowiązkowa.  _ 

Sekretarz Koła 
(©) Z. Cegielski. 


naprawdę i słyszy ludzkie błagania? Ojciec MceMillan za- 
pewnia, że tak. „Rzekł jako Bóg zapomniał, zakrył swe ob- 


nie ukrył oblicza”, 


Czy to 


>» PpO- 


Tragedia Amerykańska 


A jednak oto zjawił się ojciec McMillan. Więz'eń spoj- 
rzał w jego łagodne, spokojne oczy, usłyszał słodki głos, do- 
strzegł silną wiarę i wzruszył się. Czyżby... czyżby?.. Taki 
jest sam, taki zrozpaczony, tak potrzebuje pokrzepienia... 


Może to * prawda, że gdyby wiódł inne życie, więcej 
przykładał uwagi do słów i nauk matki — nie poszedłby do 
domu rozpusty w Kansas City, nie prześladowałby Hortensji 
Briggs, a później Roberty żądzą swoją, lepiej umiałby pra- 
cować i oszczędzać niż *nni. Czyż nie lepiej było stać z dala 
od pokus tego świata, które go tu przywiodły? Czy umiał- 
by jednak przemóc. swe silne impulsy ż pragnienia, czy zdo- 
łałby? Czy innych — matki, stryja, kuzyna i tego oto ka- 
płana nie nękały nigdy takie pożądania? Być może mieli 
więcej od niego odwagi, więcej ideałów w duszy, by tym po- 
kusom stawić czoło. Zbyt często i ochotnie oddawał się 
złym, występnym myślom, którym inni nie dawali do sie- 
bie przystępu. Może i to ma jakie znaczenie.. Może i jest 
jakiś Bóg.. Może bierze udział w ludzkich sprawach... jak 
zapewnia ojciec McMillan.. Czy może w takiej, jak ta chwi 
li zwrócić się do Niego, do tej jakiejś siły twórczej, ktoś, 
co ni: chciał znać Go dotąd i pros'ć o pomoc? Tu, w tych 
murach, każdy potrzebuje pomocy, nie mając nikogo za 50- 
bą, tylko paragrafy prawne rządzące nim, bezwolnym. Czy 
jednak tajemnicza ta notesa zapewni pomoc? Czy istnieje 


trzebując w głębi duszy pokrzepienia, pomocy przed wi- 
szącym nad nim niebezpieczeństwem, Clyde czynił to, co każ 
da ludzka istota w takich razach czynić zwykła — szukał 
może jeszcze niewprawnie, niepewnie, prawie nieświado- 
mie obecności czy istnienia jakiejś nadludzkiej nierealnej 
istoty czy potęgi, która by chciała i mogła go wspomóc, 
skierować ku nieznanym siłom. Prócz religi, która je wska- 
zywała, Clyde nie miał najmniejszego pojęcia o innych 
źródłach. t 

„Niebiosa głoszą chwałę Pana, firmament ukazuje jego 
dzieła“. Przypominał sobie napis, wiszący w oknie domu 
misyjnego w Kansas City. Inny znów opiewał: „Dla Niego 
jest twe życie i długość twych dni". i 

I zwolna zaczął się oswajać z tą myślą; pominąwszy 
nawet wielką sympatię, jaką czuł do ojca MeMillana, a da- 
leki od przyswajania sobie na ślepo sentencyj, wtłaczanych 
weń w domu rodzicielskim, gotów był zgodzić się z tym, że 
tylko w religi: znaleźć może ukojenie. 

Mijały tygodnie, miesiące, ojciec McMillan zjawiał się 
u Clyda dość często, prawie co tydzień, pytał, jak się czu- 
je, słuchał życzeń. udzielał rad, dotyczących zdrowia i spo- 
koju duszy. Clyde, spragniony tych odwiedzin : sympatii 
kapłana, stopniąwo $ coraz bardziej poddawał się jego 
wpływowi. Unosił się nad wzniosłością jego ducha, nad 
przepięknym tonem głosu, a kojace cytaty wnosiły do jego 
duszy wiele pokrzenienia. 


dziemy ogłńdać dzisiaj druży- 
nowego mistrza Polski w bok- 


GŁOS 


sie na rok bieżący —  „Geda- psa, A arie Kemittoto ń 
Ą : i ojewódzkie 

mię £ Gdañska. Zawodnicy || Polskiej "Zjednoczonej Partii 

£ Wybrzeża awizowali najsilniej Robotniczej 

szy skład. Przeciwnikiem druży- | | Redaguje: 


Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa”, 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowaska ©, II p 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. 3. W 
„Prasa” Łódź, ul. Zwirki 41. 
tel 2086-42. 


nowego mistrza Polski będzie 
zespół ŁKS Włókniarza w skła- 
dzie: Różycki, Kargier, Marcin- 
kowski, Debisz, Olejnik, Wie- 
czorek Jaskóła, Grzelak. 

Będzie to jskby nieoficjalne 


mistrzostwo Polski. Jak bowiem Telefony: 


"sdaktor naczelny: 


wiadomo, łodzianie A Zastępca red. gacz. di-o: 
posiadali ten zaszczytny tytuł, ekretarz odpowie: 218-25 
w tym roku nie brali oni udzia- aj oj c "z RE 


łu w drużynowych  mistrzost- 


wach Polski. „Gedania'* jako aż Ac gc fb 
mistrz Polski niewątpliwie za- || skich żaka Ai reż 
prezentuje się przed łodzianami || gazet ściennych: 218-43 


Dział mutacji: 

Dział mieki 1 sport: 
wewn. biu 

Dział eronomiczny! 223-28 

Dział rolny: wewn. $ — 254-21 

Redakcja mocna: 172-541; 156-81 


z jak najlepszej strony, ŁKS 
Włókniarz zechce z pewnością 
pokonać zespół gości, dowodząc 
w ten sposób, że tytuł mistrza 
Polski powinien pozostać w Ło- 
dzi. Jak z tego wynika, dzisiej- 
sze zawody bokserskie na 
stadionie Włókniarza o godz. 19 
zapowiadająę się bardzo intere- 
sująco. s 


Kolportaż: 

Łódź, Piotrkowska %, tal xz3-77 
Administracja! 36047 
Dział ogłoszeń i 111-60 
Łódź, Piotrkowska 85, tel, 111-50 


„Braćmi jesteśmy, my, dzieci Boga, nie widać wszak= 
że tego po nas. Wiemy atoli, że nauczał nas, jako powinni- ś 
śmy być Jemu podobni i możemy Go ujrzeć takim, jaki On 
jest. Każdy człowiek ufność w nim pokłada, pragnie być d 
tak Akii jak On jest czysty“. 

„Brzez to wiadomo, iż w Nim przebywamy, a On w 
albówiem obdarzył nas duchem 00 | y ER; 

„Albowiem kupiony jesteś za swoją cenę“, 

„Z własnej swej woli spłodził nas Pan słowem Prawdy 
i powinniśmy być pierwszym owocem jego stworzeń, Każ- 
de dobro i każdy dar cenny spływa na nas z góry i dany 
nam jest przez Ojca Światłości a z.Nim nie ma żadnych 
zmian ni cienia powrotu”, ; i 

„Zbliż się do Boga, a On do cię się zbliży”, 
| Czuł więc Clyde chwilami, że znajdzie spokój, siłę, mo= 
że nawet pomoc, odwołując się do tej potęgi, tak mocno 
działały na niego zapał i siła duchowa ojca McMń'żana, z 
Càpdziło mu jeszcze o kwestię wyznania win i wzbudzenia 
żalu za nie. Przed kim ma je wyznać? Oczywiście przed 
ojcem MeMillanem, który uważał, że dla spokoju duszy nie 
odzowne jest, aby Clyde oczyścił ją przed powołanym sługą 
bożym. Jakże to jednak? W sądzie składał przecież falszy= 
we zeznania i na tym opierał powodzenie sprawy apelacyj- 
nej... Więc ma je cofnąć teraz.„ przed sprawą? Lepiej chyba 
poczekać trochę, dopóki nie dowie się, czym proces się skoń 


Żyć jednak z tą ohydą w duszy, z fałszem, z nieszcze- 
rością! Czyż może przypuszczać, że Bóg troszczyć się będzie 
o człowieka, który żyje podstępem i wykrętami? Nie, to 


nieuczciwie? Cóż by powiedział o nim oiciec McMilla: dy 
AI znał jega myśli? nn 1877 t 


